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„Spotkania1 
z pam ięcią”
♦  Interesujący konkurs 

Wysokie nagrody
W  Z W IĄ Z K U  z 35 ro czn icą  z w y ­

c ięs tw a  nad faszyzm em  P o lsk ie  Ra­
d io  — re d a k c ja  a u d y c ji k o m b a ta n ­
c k ie j „C zas t lu d z ie ”  o raz  U rząd  
do S praw  K o m b a ta n c k ic h , p rz y  
w s p ó łu d z ia le  w ie lu  in s ty tu c j i  spo­
łe czn ych  i  k u ltu ra ln y c h , rozp isa ło  
k o n k u rs  na n a g ra n ie  w sp o m n ie ń  — 
gaw ęd u cze s tn ikó w  I I  w o jn y  św ia ­
to w e j pn. „S p o tk a n ia  z pa m ię c ią ” . 
K o n k u rs  zo rg a n izo w a n y  Jest w  
dw ó ch  g ru p a ch :

O  d la  d z ie n n ik a rz y  1 cz ło n kó w  
zw ią z k ó w  tw ó rc z y c h , kończący  się 
9 m a ja  b r. o raz d la

0  m ło d z ie ży , w  ty m  h a rce rzy  
k o ń czą cy  się w  p a ź d z ie rn ik u , w  
D n iu  W o jska  Po lsk iego .

T e rm in  n a d sy ła n ia  w y p o w ie d z i — 
s ie rp ie ń  b r.

W ym agane je s t dosta rczen ie  taś­
m y  d ź w ię k o w e j z nag ra n ie m  w spom  
n ie n ia  w  s tan ie  „s u ro w y m ” , a 
w ię c  n ie  opracow anego pod w zg lę ­
dem  re d a k c y jn y m , czego w ym aga  
s ię  od uczestn iczących  w  g ru p ie  I. 
H a rce rzom , k tó rz y  m a ją  tru d n o ś c i 
z n a g ran iem , pom ocy  m a u d z ie lić  
re g io n a ln a  R ozgłośnia R ad iow a.

W  g ru p ie  m ło d z ie żo w e j p rz e w i­
dz iane  są następu jące  n a g ro d y :

1 — 10.000 z ł., t r z y  I I  n a g ro d y  po 
6.000 z ł i  p ięć I I I  po 4.000 z ł. Po­
n a d to  szereg w y ró ż n ie ń  w  postac i 
sp rzę tu  rad iow ego , tu rys tyczn e g o , 
ks ią że k  1 p ły t .  R ów n ież  d la  a u to - 
ró w -g a w ę d z lą rzy  na jc ie ka w szych  
w sp o m n ie ń  p rz e w id z ia n y c h  je s t 10 
nag ró d  po 3.000 z ł o raz specja lne  
d y p lo m y . P o n a d to  P o lsk ie  R ad io  
zastrzega sobie p ra w o  p ie rw szeń ­
s tw a  w  zakup ie  n ie  nagrodzonych , 
a le  w a rto ś c io w y c h  1 c ie k a w y c h  na­
grań .

T aśm y z n a g ra n ia m i (zapew nia 
s ię  ic h  z w ro t)  n a le ży  nadsy łać pod 
adresem : U rząd  do S p ra w  K om ba­
ta n c k ic h , 00-478 W arszaw a, A l. U ja ­
zdow sk ie  6a, z d o p isk ie m  na k o p e r­
c ie  K O N K U R S  „S P O T K A N IA  Z  
P A M IĘ C IĄ ” . N a o p a k o w a n iu  taśm y 
n a le ży  podać g od ło  a u to ra  (d ru ż y ­
n y ), a w e w n ą trz , w  z a k le jo n e j k o ­
p e rc ie , im ię . nazw isko  o raz do­
k ła d n y  adres.

Zyt aktywnie
KR Ó TKO  przed wyjazdem  na IV  Forum  A k ty w u  Harcer­

sk ie j Służby Polsce Socjalistycznej, 5-osobowa grupa delegatów 
naszej Chorągwi, oraz reprezentanci najlepszych szczepów 
p rzy jęc i zostali w  K W  PZPR przez sekretarza Ryszarda Ra- 
fa jłow icza  i członka S e kre taria tu  KW , k ie r. Wydz. Organiza­
cyjnego H enryka Stępę.
N A  W S T Ę P IE  I  s tra ż n ik  p ra w  w  p ić  na F o ru m  a m ieszczących sie 

szczepie p rz y  Zespole S zkó ł Sam o- w  haśle F o ru m  „M y  n ie  chcem y 
cho d o w ych  G ra żyn a  K a lk a  1 za- żyć na  sp o czn ij” , ty c h  k tó re  n u r-  
stępca szczepowego w  T e c h n ik u m  tu ją  cz ło n kó w . M ow a w ię c  b y ła  
M echan iczno  -  E n e rg e tyczn ym  Cza- m . tn . o ty m . że harce rze  chcą być  
re k  K u b e ra  w rę c z y li se k re ta rz o w i w  szko le  czym ś w ię c e j n iż  „d e k o - 
K W  „H a rc e rs k ą  K s ięgę  D o ko n a ń ” , ra c ją ”  szko ln ych  u roczys tośc i. 
N a Jej k a r ta c h  spisane z o s ta ły  czy- ..szpa le ram i”  w ita ją c y m i gości, że 
n y  w y k o n a n e  przez h u fce  w  ro k u  opo w ia d a ją  się za Jakością p ra cy . 
35-lecia PR L, ora2 d o konan ia  K o -  a n ie  ty lk o  liczb ą  cz ło n kó w , p ro - 
m e n d y  C h o rą g w i. K a żd y  z 56 h u f -  szą o pom oc w  za p ew n ien iu  w szy- 
có w  m a w  ks iędze  sw o ją  k a r tą .  s tk im  szczepom w a ru n k ó w  do p ra - 

D e legac ł ną  F o ru m  p o ln fo rm o - ey. c z y li g łó w n ie  ha rców ek, 
w a l i  n as tępn ie  p rz e d s ta w ic ie li w o *  S e k re ta rz  K W  za p e w n ił m łodz ież 
je w ó d z k ie h  w ła d z  p a r ty jn y c h  o  za- © ty m . że w ładze  p a r ty jn e  i  ośw ia - 
g a d n le n la ch  z k tó r y m i chcą  w y s tą - to w e  dążyć będą do dalszego do­

sko na len ia  za rów no  w a ru n k ó w  la k

Wakacje coraz bliżej

Przyjaciele harcerstwa
o wypoczynku młodzieży

Apel do zakładów pracy W R P H  za p o w iedz ia ło  w spó lne  na 
te n  te m a t dz ia ła n ie  W R P H . W R ZZ 
t  K o m e n d y  C horągw i.

M O Ż N A  ju ż  m ó w ić  o p ie rw szych  
Z B L IŻ A J Ą C A  się H a rce rska  A k c ja  L e tn ia  „G R Y F-80”  i  łącząca się e fe k ta ch  z a in ic jo w a n e j przez W R PH  

z ty m  budow a  s ta ły c h  s tan ie , b y ła  tem a te m  osta tn iego , p lena rnego  b u d o w y  7 s ta n ic  h a rce rsk ich , w  
posiedzen ia  W o je w ó d z k ie j R ady  P rz y ja c ió ł H a rce rs tw a . K om enda  ró ż n y c h  m ie jscow ośc iach  naszego 
C h o rą g w i p rz y g o to w u ją c  in fo rm a c ję  o p ro g ra m ie  i  s tan ie  p rzyg o to - w o je w ó d z tw a . W o jew . Zarząd  Roz- 
w a ń  do o rg a n iz a c ji tegorocznego w y p o c z y n k u  h a rce rzy  u w y p u k liła  b u d o w y  M ia s t i  O s ied li W ie js k ic h  
p ro b le m y , w  ro zw ią za n iu  k tó ry c h  pom oc W o j. R ady P rz y ja c ió ł H a r-  o p ra co w a ł ju ż  do ku m e n ta c ję , 
ce rs tw a  —- w  sk ład  k tó r e j w chodzą m . in .  p rze d s ta w ic ie le  d y re k c j i  P ierw sze c z te ry  stan ice  z lo k a liz o - 
z a k ła d ó w  p ra c y  i  in s ty tu c j i  — Jest n ieodzow na. Z a n im  o n ic h  n a p i- wa.no w  W o lin ie . P o g o rze licy , M ię - 
szem y, k i lk a  s łów  o ro z m ia ra c h  H  A L  „G ry f-8 0 ” . d z y w o d z iu  i  C za rnoc in ie . P ra w d o -
P R Z E W ID U JE  się. ie  tego la ta  sow ą A k c ją  L e tn ią  zam ierza  się P ° ' ^ a s t L r  s y m lro lte n y  

zo rga n izo w a n ych  będzie 223 obozów  o b ją ć  11.5 tys ią ca  dz iec i pozos ta ją - g n ,J  ¿ Ł n f ™ K i c h i d I c h  
i  k u rs ó w  d la  b lis k o  13 ty s ię c y  u - cych  w  czasie w a k a c ji w  m ie jscu  żbeu aow ?? s 5 & < *  r tS Ł .  do-
m t a k t a  » o . , . «  1,0  bę_ swego zam ieszkan ia . .. b rze  zJgospodaroW ane m ie jsca  h a r-

cersk iego  obozow ania, budow ane
cze s tn ików . N a jw ię c e j, bo 110, 
dzie  obozów  w ę d ro w n ych , 
ły c h , 25 w o d n y c h  i  że g la rsk ich , 2( 
s p e c ja lis tyczn ych  1 15 OHP. N ieobo-

swego zam ieszkan ia .
N ow ością  będzie d łu g o fa lo w a

ka m p a n ia  ph . „N A S Z E  S T A N IC E ” , będą Sy St em em  gospodarczym , p rz y  
po lega jąca  na pom ocy w  b udow ie  K u ra to r iu m  o ś w ia ty  i  w y -

K i  chow an ia  i  zak ła d ó w  p ra cy  o raz ze 
b l i i u  m ie js c  b u d o w y . W ięce j n i*  ś ro d kó w  w o je w . F u n d u sz*  Rozw o- 
k ie d y k o lw ie k  zap lanow ano  obozów  , T u rv s tv k i C ieszv że duże za- 
n a u k o w y c h , o rg a n izo w a n ych  przez in te re so w a n ie , n a w e t w iększe n iż  
K om endę  C ho rą g w i w sp ó ln ie  ze sIę m ożna b y ’ło  spodziew a l  okazu ­

ją  nacze ln icy  m ia s t i  g m in , gdzie 
stan ice  pow staną.

W  Z W IĄ Z K U  z budow ą baz K o ­
m enda C h o rą g w i o g łos iła  d łu g o fa ­
lo w ą  ka m p a n ię  pod hasłem  „N A ­
SZE S T A N IC E ” . H arcerze  pom agać 
będą w  b udow ie  i  zagospodarow a­
n iu  s tan ic . Z adan ia  z ty m  zw iąza­
ne zo s ta ły  u ję te  w  ra m y  O d zn a k i 
C h o rą g w ia n e j. C hodzi o to , żeby 

„  , n ie  p rz y jś ć  na go tow e, i  żeby m ó-
w ią c  k ie d y ś  N A S Z E  stan ice  m ieć 

la ta c h  u b ie g ły c h  i Wi adom ość w ła s n e l . .ce g ie łk i”  w

S tu d e n c k im  K rę g ie m  In s t ru k to r ­
s k im  P o lite c h n ik i S zczecińskie j. Te­
m a ty k a  ic h  p ra c  d o tyczyć  będzie 
g łó w n ie  badan ia  s tanu  czystości 
w ód 1 p o m ia ró w  h y d ro m e try c z n y c h  
rzek.

E lem en tem  m o b iliz u ją c y m  k o ­
m e n d y  obozów  1 ku rsó w  do ja k  
na jlepszego Ich  p rzyg o to w a n ia  i  
p ro w a d ze n ia  będzie w spó łzaw odn i­
c tw o  o t y tu ł  „N a jle p sze g o  o rg a n i­
za to ra  ha rce rsk ie g o  w y p o c z y n k u ’ ’ 
P odobn ie  Jak w  * ‘ * *

Szczecinianin laureatem Olimpiady WoPiŚW

Indeks w nagrodą
za wiedzę i upór

N A O G Ó LNO PO LSKICH fina łach  XXI O lim piady W iedzy 
o Polsce i Swiecie Współczesnym ph. „PZPR przewodnia 
siłą narodu” , organizowanej przez ZHP. II miejsce zdobył 
reprezentant woj. szczecińskiego A n drze j W IÓ RKO, uczeń 
IV  klasy I I I  L iceum  Ogólnokształcącego w  Dąbiu. Poprosi- 
l !śmy Andrze ja, aby opowiedział nam o przebiegu fina łów , 
nieco o sobie i swoich zainteresowaniach.

— Z A C Z N IJ M Y  od końca , c z y li — P Y T A N IA  p rob lem ow e to :
od fin a łó w  o łim tłia d y . Jak by ło?  p rz y c z y n y  re w o lu c ji lu to w e j 1917 
Czy bardzo sie denerw ow ałeś?  ro k u  w  R o s ji. o raz  p rze m ia n y

— O R G A N IZ A C JA  im p re z y  w  s tru k tu ra ln e  w  spo łeczeństw ie  o o l-
N o w y m  T o m yś lu  b y ła  ba rdzo  do- s k im  w  okres ie  35-leeia PR L 
b ra  a a tm osfe ra  p rz y je m n a , choć Szczegółowe to :  na podstaw ie  k ró t -  
d e n e rw u ja ca  ja k  z w y k le  p rzy  te - k ie j  c h a ra k te ry s ty k i d z ie ła  m ia - 
go ty p u  im p re za ch . F in a ł s k ła d a ł łe m  podać jego  ty tu ł.  C h odz iło  o 
s ie  z trze ch  e tapów . N a jp ie rw  e li-  „ K a p i ta ł ”  M arksa . W o d pow iedz i 
m in a c je  p isem ne do k tó ry c h  p rz y - na d ru g ie  p y ta n ie  m ia łe m  podać 
s ta o iło  ok. 180 osób z ca łe j P o ls k i,  s ta n o w iska  ja k ie  w  naszym  pań- 
na s tę p n ie  p ó łf in a ł u s tn y  i  na za- s tw le  z a jm u ją : S ta n is ła w  G ucw a i 
k o ń cze n ie  f in a ł u s tn y  do k tó re g o  Tadeusz M łyńczak , 
z a k w a lif ik o w a ło  sie 10 osób — A  N A  ja k i  te m a t pode jm ow a-

— N A  IL E  p y ta ń  odpow iada łeś?  j e£ de cyz je 1»
— W F IN A L E  u s tn y m  k a ż d y  od - '  „  . . .

p o w ia d a ł na 5 p y ta ń  z k tó ry c h  2 — M IA Ł E Il ^ bi ai !: J  ^ zasa.1l?ić
to  b y ły  p y ta n ia  p rob lem ow e. 2 w y b ó r  Jeden z trze ch  w a r ia n -  
szczegółowe a 1 tzw . s y tu a c y ln o - tó w  d e c y z ji w  sp ra w ie  m iędzyna - 
d e c y z v ln e  ro d o w e j w s p ó łp ra c y  w  d z iedz in ie

— Z R O Z U M IE M Y  je  ła tw ie j,  te- e n e rg e tyk i.
ż e li podasz nam  p y ta n ia  k tó re  ty  , , łT
w y losow a łeś  (Dokończenie na str. 3 „HT )

szczec ińsk ich  h a rc e rz y  n ie  za b ra k ­
n ie  w  a k c ja c h  c e n tra ln y c h , zw łasz­
cza w  O p e ra c ji „B ieszczady-40”  o- 
ra z  „A z y m u t — H u ta  K a to w ic e ” .

P R Z E W ID Y W A N Y  kosz t o rg a n i­
z a c ji H A L  w y n ie s ie  16 m in  zł. Za­
p e w n io n ych  je s t 12 m in  zł. B ra k u ­
jąca  sum a b y ła b y  os iągalna g d y ­
b y  z a k ła d y  p ra c y , fin a n su ją ce  po­
b y t  d z ie c i s w ych  p ra co w n ikó w  na 
obozach Z H P , p o k ry w a ły  c a ły  
koszt, t j .  2,5 tys . z ło tych  a n ie  
ja k  do tychczas 945 z ło tych . K o ­
n ieczność d o p ła t sp raw ia , że uszczu 
p la  s ię  k w o ty  ja k ie  na H A L  prze­
k a z u je  h a rce rzom  K u ra to r iu m  
O św ia ty  i  W ych o w a n ia , a k tó re  po­
w in n y  b yć  w yk o rz y s ty w a n e  na za­
k u p  sp rzę tu  obozowego, m. in . na­
m io tó w .

P odn ies ien ie  wysokości o p ła t 
przez z a k ła d y  p ra cy  to  p ie rw szy  
e lem en t ape lu  z Jakim  W R P II 
zw raca  się do d y re k c ji i  a d m in i­
s tra c ji za k ła d ó w . D ru g i, n ie m n ie j 
w ażny, d o tyczy  u rlo p o w a n ia  ty c h  
p ra c o w n ik ó w , k tó rz y  są in s tru k to ­
ra m i Z H P  i  w  czasie la ta  m a ją  
p e łn ić  fu n k c je  w ychow aw cze na o- 
bozach. O bow iązu jące  w  te j m ie ­
rze zarządzenia Urzędu R ady M i 
n is tró w  p o w in n y  być przestrzega­
ne. P rzew . W R PH . w icew o jew oda  
A n d rz e j G ło w a c k i zapow iedz ia ł spe­
c ja ln e  w y s tą p ie n ie  w te j sp raw ie  
do d y re k c j i  zak ładów  pracy . D o­
ty c z y ć  ono  będzie rów n ież  ja k  n a j­
d a le j id ą c e j pom ocy w  zapew n ie ­
n iu  ha rce rzo m  środków  tra n s p o rtu  
dos ta rcza ją cych  żywność na obo­
zy. K om enda  C horągw i n ie  dyspo­
n u je  a n i je d n y m  sam ochodem do­
staw czym .

P iln e g o  u re gu low an ia  w ym aga  
ró w n ie ż  sp raw a  zakupu sprzę tu , 
g łó w n ie  n a m io tó w . C oroczny b ra k  
dosta teczne j ilo ś c i ś ro d kó w  sp ra ­
w ia , że now ego sprzętu n ie  p rz y ­
b yw a , a sta rego ubyw a Rada po ­
p a rła  w ię c  w spom inany  w y ż e j w n io  
sek o  zobow iązan ie  zak ła d ó w  p ra - 
ey do pe łnego p o k ry w a n ia  kosztów  
p o b y tu  d z ie c i na obozach, co po­
z w o li na zw iększen ie  sum przezna­
czo n ych  na sprzę t, oraz d ru g i w n io  
sek — o przeznaczenie na ten  cel 
fu n d u s z y  pochodzących z n a d w y- 
ie k  bu d że to w ych  rad na rodow ych . 
G e n e ra ln ie  W R PH  po d z ie liła  o p i­
n ię  o wyższości obozu h a rce rsk iego  
nad k o lo n ią , zatem  P re zyd iu m

św iadom ość w ła s n e j „ c e g ie łk i’ 
tę  budow ę  w ło żo n e j. (aż)

Konferencja w Karpaczu
W  D N IA C H  od 11 do 17 k w ie t ­

n ia  b r. o d by ła  s ię  w  K a rp a czu  k u r -  
so ko n fe re n c ja  k o m e n d a n tó w  h u f­
ców  C h o rą g w i Z ach o d n io -P o m o r­
s k ie j oośw iecona o m ó w ie n iu  p rz y ­
go tow ań  do k a m p a n ii sp raw ozdaw ­
czo -w yb o rcze j w  h u fcach  O m ó w io ­
no  ta kże  p rzyg o to w a n ia  do h a rce r 
s k le j a k c j i  le tn ie j „G R Y F  80”  
O pracow ano  ró w n ie ż  d łu g o fa lo w y  
p ro g ra m  pom ocy szczec ińsk ich  h a r­
cerzy w  b u dow ie  s ta n ic  ha rce rsk ich . 
U sta lono , że po z re a lizo w a n iu  zadań 
k a m p a n ii „N asze S tan ice ”  harcerze  
o trz y m a ją  p la k ie tk ę  uczestn ika  ope 
ra c ji,  Do re a liz a c ji ty c h  zadań za­
proszen i zostana ró w n ie ż  harcerze 
z in n y c h  c h o rą g w i Z H P  obozu jący 

naszym  w o je w ó d z tw ie

_ k l im a tu  p ra cy  Z H P . je d y n e j 
szko le  ł  p ie rw sze j w  ż yc iu  m łodego 
c z ło w ie ka  o rg a n iz a c ji id e o w e j. Po­
m agać. a le  n ie  w yręczać. D z ię ku ­
ją c  m ło d y m  w ych o w a w co m  — in ­
s tru k to ro m  Z H P  za p a rtn e rs tw o  w  
J e d n o lity m  fro n c ie  soc ja lis tycznego  
w ych o w a n ia . R yszard R a fa jło w ic z  
z na c isk ie m  p o d k re ś lił po trzebę 
p rzo d o w a n ia  h a rc e rz y  w  nauce i  
postaw ie  spo łeczne j. Ż y c z y ł godne- 

rep re ze n to w a n ia  na F o ru m , a 
n im  powszechnego w  zw ią zku  

w c ie la n ia  w  ż yc ie  Jego uchw a ł.
*  *  *

9 I  10 K W IE T N IA  b r. w  W arsza­
w ie , na IV  F o ru m  A k ty w u  HSPS 
sp o tka ło  się 300 de lega tów  w szyst­
k ic h  szczepów HSPS w  Polsce. 
W śród  n ic h  5 de lega tów  naszej 
C h o rą g w i: M arzena K A M IŃ S K A  z 
L O  w  S ta rga rdz ie . Jo la n ta  J A S IK  
z LO  w  P o lica ch  K rz y s z to f G W IZ ­
D A Ł A  z Zespo łu  S zkó ł Łączności 

Szczecinie. B ogdan G O ŁĘ B IO W ­
S K I z Zespołu S zkó ł M echanicz­
n ych  n r  1 w  Szczecinie, i  P io tr  
BO R O W IC Z z Zespołu S zkó ł B u­
d o w la n ych  w  Szczecinie.

O B R A D Y  p lena rne  u z u p e łn iły  
sp o tka n ia  d y s k u s y jn e  w  10 zespo­
łach . E k s p e rta m i w  ty c h  d ysku ­
s jach  b y l i :  p ra c o w n ic y  n a u k o w i 
w yższych  u cze ln i, re d a k to rz y  p ism  
h a rc e rs k ic h  i  a u d y c ji ra d io w y c h  o 
p ro b le m a tyce  sp o łe czn o -p o lityczn e j, 
a ta kże  zaproszeni na F o ru m  ro ­
dz ice  n ie k tó ry c h  de lega tów .

R óżnorodna te m a ty k a  ba rdzo  za­
angażow ane j i  ż a r liw e j d y s k u s ji w  
zespołach p ro b le m o w ych  s k u p iła  
się na k i lk u  w a żn ych  d la  o rg a n i­
z a c ji p ro b lem ach .. N asi reprezen­
ta n c i p ra c o w a li w  ró ż n y c h  zespo­
ła ch  d y s k u s y jn y c h . D ysku s ja  w  
zespole „Je dnośc ią  s i ln i”  (uczestn i­
c z y ł w  n ie j P io tr  B o ro w icz ) to czy ­
ła  się w o k ó ł za w a rto śc i tre ś c io w e j 
n o jęc ia  „ je d n o ś c i m łodego  poko ­
le n ia ” . w a ru n k ó w  Jakie s p rz y ja ją  
te j Jedności, w a rto ś c i ja k ie  na te j 
podstaw ie  można budow ać ną p rz y  
szłość. P rzedm io tem  d y s k u s ji ze* 
sp o łu  „B ezp ieczeńs tw o  n ie  Jest da­
ne na zawsze”  (B ogdan G o łęb iow ­
s k i)  b y ły  w a rto ś c i so juszy p o d p i­
sanych  przez P R L  d la  naszego bez­
p ieczeństw a i  naszej p rzyna leżnośc i 
do obozu p o k o ju , d z ia ła n ia  m łode ­
go p o ko len ia  w  w a lce  o p o k ó j ne 
św leo ie  o rów ność i  ła d  społecz­
n y . D ysku s ja  w  zespole „ N ie  eze- 
k a ja c  na zrządzenie lo s u ”  (M arze­
na  K a m iń ska ) uw zg lędn ia ła  nastę­
pu jące  zagadn ien ia : id e a ł cz ło w ie ­
ka  so c ja lis tycznego  1 w a ru n k i Je­
go osiągania, cele i  w a rto ś c i życ ia  
m ło d ych , dz ia ła lność  w ychow aw cza  
w  ś ro d o w isku  m ło d z ie ży  i  k ie ro ­
w a n ie  w ła s n y m  ro zw o je m  przez 
samą m łodz ież, ro la  o rg a n iz a c ji w  
p o p u la ry z o w a n iu  1 k s z ta łto w a n iu  
pożądanych  spo łecznie postaw  m ło ­
dz ieży. T reśc ią  d y s k u s ji „R o d z in a  
o ja k ie j m arzę”  • (Jo la n ta  J a s ik ) 
b y ły  w yo b ra że n ia  o p rzysz łe j ro ­
d z in ie . p róba  okre ś le n ia  je j  mode­
lu  o raz  sposobu a k tyw n e g o  p rzy ­
g o to w yw a n ia  do życ ia  rodz innego. 
W  zespole „A u te n ty c z n ie  1 sku tecz­
n ie j”  (K rz y s z to f G w izda ła ) przed­
m io te m  d y s k u s ji b y ły  nas tępu jące  
p ro b le m y : na I le  p o ls k i ru c h  m ło ­
dz ieżow y spe łn ia  p o s tu la t p rzew o­
dzenia m łodz ieży  uczące j się 1 p ra ­
cu ją ce j. w  ja k im  s to p n iu  t r a f ia  do

(Dokończenie na str. 2 „H T ”)

OTO pamiątkowe zdjęcie ze spotkania delegatów na fo ­
rum z przedstawicielami wojewódzkich władz partyjnych. Se­
kretarz KW  Ryszard Rafajłowicz ogląda „Harcerską Księgę 
D o k o n a ń F o t o :  Tadeusz W IT



D'azHPb3zHPC3ZHPDgzHPcqzHPDqzHPfcqzHPD3ZHPft3zHPB‘3zHPE3ŹHPt

HARCERSKA StUZBA 
N F O R M A C Y J N A

d o n o s i:
„JE Ż ”  ZA PR A SZA N A RAJD

♦  W ZO R EM  la t  u b ie g łych . K rą g  
In s tru k to rs k i „J E Z ”  Drży .Tech­
n ik u m  M echan iczno -E nerge tycz- 

n ym . o rg a n izu je  w e w rze śn iu  b r 
I I I  H A R C E R S K I R A JD  K O M A N ­
DO SA sz lak iem  w a lk  na W ale Po­
m o rs k im . Jest to  im oreza  p rzezna- 
czona d la  d ru ż y n  HSPS i  K ręgów  
In s tru k to rs k ic h ,  w  ty m  ro k u  szcze 
g o ln ie  u roczys ta  z rac.ii p rzyp a d a ­
jącego  35-lecia szko ły  

O rg a n iza to rzy  ra jd u  — ja k  in ­
fo rm u je  jego  ko m e n d a n t Dhm W ac­
ła w  G o łąb  — p rz e w id u ją  .w ie le  c ie ­
k a w y c h  k o n k u rs ó w  ja k  no. zaw ody 
na o r ie n ta c je , zaw ody soo rto w o - 
o b ronne , k o n k u rs  na piosenkę, 
ogn iska  tem atyczne. Do u d z ia łu  w  
I I I  R a jdz ie  Kom andosa ..JE Z ”  za­
prasza d ru ż y n y  1 k rę g i z ca łe j P o l­
sk i. Szczegółowe In fo rm a c je  o p ro ­
g ra m ie  ra jd u  i  o w a ru n k a c h  ud z ia ­
łu  zn a jd z ie c ie  w  re g u la m in ie . Zg ło ­
szenia. do 25 m a ja  b r Dod ad re ­
sem : K rą g  In s tru k to rs k i „J E Z ” , 
T e c h n ik u m  M echan iczno  -  E nerge­
tyczn e  71-631 Szczecin, u l.  R acibo- 
ra  31.

„K IL lN S Z C Z A C Y ”
IN FO R M U JĄ :

♦  J A K O  p ie rw szy  szczep h a rc e r­
s k i w  Szczecinie zg ło s iliśm y  
u d z ia ł w  a k c j i  . .K u r ie ra ”  — ..10 000 

d rzew  na 35-lecie Szczecina” . 28 m a r 
ca b r. 168 D  HSPS posadziła  30 
d rze w e k  na O sied lu  T a trz a ń s k im  
T y d z ie ń  p ó źn ie j d w ie  d ru ż y n y  — 
165 i  171 o raz uczennice n ie  zrze­
szone w  Z H P . posadziły  na ty m  
o s ied lu  k o le jn y c h  30 d rzew ek. Ra­
zem  z h a rc e rk a m i i  uczenn icam i 
p ra c o w a li m ieszkańcy osied la  oraz 
p. M . W a s ile w sk i — przew odn iczą ­
cy  K o m ite tu  O sied low ego Sam orzą­
du  M ieszkańców  n r  8” .

Z  k o m ite te m  ty m  X X X IX  szczep 
Z H P  p rz y  L ic e u m  Z a w o d o w ym  i 
Z asadn icze j S zkole Z aw odow e j im  
Jana K iliń s k ie g o  — bo o n im  tu  
m ow a  — n a w ia za ł ścis ła  w s p ó łp ra ­
ce P ie rw szym  je j  e fe k te m  b y ło  
Ś W IĘ TO  P LO N Ó W  na O gródkach  
D z ia łk o w y c h  „S K A R B Ó W K A ”  Je- 
s ien ia  ub. ro k u  w spó ło rg a n izo w a ła  
go  174 D  HSPS. N a to m ia s t w  stycz

Żyć aktywnie
(D okończen ie  ze s tr. 1 „H T ” ) 

p o je d yń czych  cz ło n kó w  o rg a n iza ­
c j i  czy c h a ra k te ry z u je  jego  d z ia ­
ła n ia  a u te n tyzm . spontan iczność, 
nowoczesność.

Podczas ob ra d  p le n a rn y c h  głos 
z a b ra ło  29 de lega tów . K o m is ja  w n io  
skó w  zano tow a ła  k ilk a s e t w n io ­
sków  1 p o s tu la tó w , k tó re  staną się 
m a te ria łe m  p ro g ra m o w o -o rg a n iza ­
c y jn y m  d la  d ru ż y n  szczepów i  k lu  
bó w  HSPS. pom ogą w  re a liz a c ji co 
raz w ażn ie jszych  zadań s to ją cych  
p rzed  ty m  p ionem  Z w ią z k u  H a r­
ce rs tw a  P o lsk iego

11 K W IE T N IA  z g ru p a  delega­
tó w  uczestn iczących  w  IV  F o ru m  
A k ty w u  HSPS sp o tka ł sie p rze­
w o dn iczący  R ady P aństw a, p rzew o­
d n iczący  R ady G łó w n e j P rz y ja ­
c ió ł H a rce rs tw a  — p ro fe so r H e n rv k  
Ja b ło ń sk i. W  ty m  s p o tk a n iu  przed­
s ta w ic ie lk a  naszej C h o rą g w i b y ła  
Jo la n ta  Jas ik .

H asło  „M y  n ie  chcem y żyć na 
sp o c z n ij”  okaza ło  się n ie z w y k le  
tra fn e  d la  okre ś le n ia  pos taw y lu ­
d z i m ło d ych , k tó rz y  chcą żyć a k ty ­
w n ie . c ie ka w ie  1 pożyteczn ie , w  
p a rtn e rs k ic h  s to su n ka ch  ro d z in ­
n y c h  i  szko ln ych , dz ia łać w  sw o­
je j  o rg a n iz a c ji a u te n tyczn ie  i  sku ­
teczn ie .

n iu  b r. 165 D  HSPS p rz yg o to w a ła  
u p o m in k i i  cześć a rty s ty c z n a  spo t­
k a n ia  z se n io ra m i d z ie ln icy .

In n y m  w ażnym  w yd a rze n ie m  w  
szczepie b y ło  św ię to  167 D ru ż y n y  
HSPS, w  d n iu  1 k w ie tn ia  b r. Na 
u ro czys te j zb ió rce  podsum ow any 
zosta ł c y k l zadań zw iązany  ze zdo­
b y w a n ie m  im ie n ia  d ru ż y n y  O dtąd 
d ru żyn a  nosi im ię  Janusza K o rcza -

B a rdzo  p rz y je m n y m  m om entem  
te j u roczystośc i b y ło  w ręczen ie  przez 
przew odn iczącego K o m ite tu  R odz i­
c ie lsk iego  d rz e w o ry tu  p rzeds taw ia ­
jącego Janusza K o rczaka . A u to re m  
p ra cy  jes t p  Iw a n o w s k i, o jc ie c  
je d n e j z ha rce re k  167 D HSPS.

„W IS E Ł K A  80”

♦  W dn ia ch  28 -30 m arca b r. w  W i­
sełce in s tru k to rz y  S tu d e n c k if 
K rę g u  In s tru k to rs k ie g o  P o lite c h n i­

k i  S zczec ińsk ie j z o rg a n iz o w a li spo t­
ka n ie  z p rze d s ta w ic ie la m i szczeciń­
sk ich  szkó ł p o n a dpods taw o w ych . 
S e m in a riu m  pod hasłem  „O  dalsze 
u m a cn ia n ie  w ię z i m iędzy  szkołą 
śre d n ią  a ucze ln ią  w yższą”  pośw ię­
cone b y ło  zagadn ien iom  o r ie n ta c ji 
za w odow e j p ro w a d zo n e j przez S K I 
PS. u m a cn ia n iu  w s p ó łp ra cy  S K I 
PS ze szczepam i HSPS. doskona le ­
n iu  d z ia ła n ia  o rg a n iz a c ji h a rc e r­
s k ie j w  szko łach  średn ich .

„S TO K R O TY ”
BEZKO NKUR ENC YJN E

♦ 17 K W IE T N IA  BR w  D om u 
K u ltu r y  „S ło w ia n in ”  o d b y ł sie 
V I F e s tiw a l P io se n k i H a rc e rs k ie j 

H u fca  Szczec in -S ródm ieśc ie . Z a p re ­
ze n tow ano  w ie le  n o w ych , in te re s u ­
ją c y c h  p iosenek h a rc e rs k ic h  Spo­
śród śp ie w a ją cych  zuchów  n a jle p ­
szym i o ka za ły  sie ..B rz y d k ie  K a ­
czą tka ”  z SP n r  61, z h a rc e rz y  — 
16 D ru żyn a  H arce rska  ze szko ły  
n r  5. a w śród  re p re ze n ta n tó w  szkół 
ponadpods taw o w ych , b e z ko n ku re n ­
cy jn e  b y ły  znow u „S to k ro ty ”  z 
Zespołu S zkó l E ko n o m iczn ych  n r  2.

DO W SZY STK IC H  
SZCZEPÓW NASZEJ 

C H O R ĄG W I:

♦  „H A R C E R S K I TR O P”  czeka na 
k ró tk ie ,  zw iezie  in fo rm a c je  
ty m  co ro b ic ie , co c iekaw ego i  

ważnego w y d a rz y ło  sie w  w aszej 
społeczności, co zam ierzacie  rob ić . 
Jeże li dotychczas n ie  p o w o ła liśc ie  
H a rc e rs k ie j S łużby In fo rm a c y jn e j 
z róbc ie  to  czym  p rędze j. In fo rm a c je  
można nadsy łać do 15 dn ia  każde ­
go m iesiąca pod adresem : re d a k ­
c ja  „K u r ie ra  Szczecińskiego”  „ H a r ­
ce rsk i T ro p ” . 70-550 Szczecin, p l. 
H o łdu  P rusk iego  8 Czekam y.

A p e l  s z c z e p u  
.im. Szarych Szeregów
SZCZEP H A R C E R S K I im . Szarych 

Szeregów p rzy  Z b io rc z e j Szkole 
G m in n e j w  Resku, p ro w adzony  
przez hm  A lic je  K a rw o w ska , p ra g ­
n ie  naw iazać k o n ta k t  z d ru żyn a m i, 
szczepami j  szko łam i noszącym i 
im ię  „S za rych  Szeregów” . P ros i 
zwłaszcza o in fo rm a c je  dotyczące 
sposobów obchodów  roczn ic  z w ią ­
zanych  ze św ie tem  bohatera , m a te ­
r ia ły  re p e rtu a ro w e  1 inne  na te n  
tem a t. Szczep w  R esku p ro w a d z i 
obecnie ka m p a n ie  zd o b yw a n ia  im ię  
n ia . k tó re j zakończen ie  p rze w id u je  
3 w rześn ia  b r

Miłośnicy muzykowania 
w harcerskich mundurach

„ . . .N A  PROŚBĘ zeb ranych , a b y  In s tru k to rz y  — abso lw enci z a g ra li 
na in s tru m e n ta ch  s to ją cych  na scenie, w  je d n e j c h w il i  za p e łn iła  się 
ona c h ę tn ym i. K ilk a  m in u t t rw a ły  po szu k iw a n ia , p rze g lądan ie  n u t, 
uzgodn ien ie  p ro g ra m u  1 ju ż  są g o to w i. O czyw iśc ie  d ru h n a  E. K rz y ż a - 

■ now ska, ja k  to  d a w n ie j b yw a ło , na sakso fon ie  ES. I  h u k n ę li!  Na po ­
czą tek marsza „P o rto w e g o ”  T . G abrys ie  w ieża, p o tem  „H a rc e rs k i 
sz lak ”  Z. G ro b lick ie g o . G ra li am a to rzy , k tó rz y  przez d łu g i czas nie 
m ie li in s tru m e n tó w  w  rę k u , ale przed la ty  b y l i  c z ło n ka m i In s t ru k to r ­
s k ie j O rk ie s try  D ęte j. N ie  z a p o m n ie li! B u rza  o k la skó w , o g rom ne  w ra ­
żenie i radość, że znow u  są razem  s ta rs i z m ło d y m i, c i co zaczyn a li

J a t  tem u i  c i k tó rz y  tw o rz ą  następne dz ies ięc io lec ie ...” .
T ak  jeden  z u czes tn ików  z re la c jo n o w a ł fra g m e n t sp o tka n ia  in s t ru k ­

to ró w  Z H P  — abso lw e n tó w  Zespo łu  S zkó ł Z a w o d o w ych  w  S ta rg a r­
dzie, b y ły c h  cz ło n kó w  o rk ie s try .

D z ie li ich w ie le  la t, różne s ta n o w iska , wyższe ucze ln ie , a le  łączy 
jeden w sp ó ln y  cel — chcą d a le j uczestn iczyć w  pracach  o rk ie s try . 
Po to  w łaśn ie  sp o tk a li się z o b e cn ym i cz ło n ka m i In s t ru k to rs k ie j O r­
k ie s try  D ęte j. Z b liża ją ce  się 10-lecie o rk ie s try  chcą uczc ić  w spó lną  
p racą  na m ia rę  sw ych dz is ie jszych  m o ż liw o śc i i  życ iow ego do św ia d ­
czenia.

D ru h  A . K u ra s iń s k i m ó w i: „ N ie  b u d u je m y  w ie lk ic h  budów , n ie  
p ro d u k u je m y  no w ych  m aszyn, tw o rz y m y  coś bardzo  m a ło  u c h w y t­
nego. G ra m y  i  śp iew am y. Chcem y, a b y  p iosenka ha rce rska  s tu ty ­
s ięcznym  echem  ro zb rzm ie w a ła  na Z ie m i S zczec ińsk ie j, nad O drą  1 
B a łty k ie m ” .

W  każdą sobotę, o godz in ie  17, sp o tyka ć  się będą m iło ś n ic y  m u z y k o ­
w an ia  w  in s tru k to rs k ic h  m u n d u ra ch , a m y  w ie rz y m y , że Jeszcze n ie  
ra *  us łyszym y In s tru k to rs k a  O rk ie s t r *  D ę tą  ze S ta rg a rd u . K . M .

„W a tra ”
wciąż plonie...

NA ZD JĘC IU : Irena Zdąbłarz — kier. Wydz. Harcerskiego 
GK ZH P wręcza zastępowym dyplomy.

Foto.: Jerzy Gazda

Spotkanie najlepszych zastępów

Sercu 
-  sercem

S K O Ń C Z Y Ł Y  sie ju ż  tu rn ie ­
jow e  z b ió rk i,  w y k o n y w a n ie  
p o d ję ty c h  zadań, ale w a rto  
raz jeszcze w ró c ić  do X I  T u r ­
n ie ju  W iedzy  O b yw a te lsk ie j, 
ty m  razem  z o k a z ji sp o tkan ia  
n a jle p szych  zastępów  z ca łe j 
C ho rągw i. P rz y b y ło  nań ponad 
400 p rz e d s ta w ic ie li w szys tk ich  
h u fc ó w : harcerze , in s t ru k to ­
rzy . s ym p a tycy , ci wszyscy, 
d z ię k i k tó ry m  tys iące  zuchów , 
h a rce rzy  i  n ie  zorgan izow anych  
ze szkó ł podstaw ow ych m og ło  
re a lizo w a ć  różno rodne  zadania 
tegorocznego tu rn ie ju .  K ażdy  
zespół u rzą d za ł w łasna w y ­
s ta w kę . sprzedaw a ł sw o je  w y ­
tw o ry .  p re ze n to w a ł n rog ram  
a rty s ty c z n y  i  w y k o n a n y  a lb u m  
„P O L S K A  1980” .

TR U D N O  u ją ć  w  ciasne ra m y  
a r ty k u łu  to  w szys tko  co zobaczy­
liś m y . T ru d n o  też jednoznaczn ie  
ocen ić  co b y ło  na jlepsze  lu b  k tó ry  
zastęp prz iodow a ł. G d y  za w ys taw ę  
n a jw ię kszą  liczb ę  p u n k tó w  zdoby­
ły :  Pogodno. B an ie . K o b y la n k a . 
Ś w inou jśc ie . N ow ogard , P o lice . D o­
b rza n y . to  w  a u k c j i  p ro w a d z iły  
h u fce : D ąbie. Resko. M ię d zyzd ro ­
je . a w  p re ze n ta c ja ch  w y ró ż n ia ły  
się zastępy z Pogodna. N adodrza  i  
S ta rg a rd u

U cze s tn iczy ła m  przez w ie le  la t  w 
tu rn ie jo w y c h  im prezach  1 musze 
s tw ie rd z ić , że tegoroczna b y ła  b a r­
dzo bogata d z ię k i n ie z w y k łe j lic z ­
b ie  n a g rom adzonych  m a te r ia łó w  
zd o b y ty c h  w czasie t rw a n ia  tu rn ie ­
ju . T a k ie  zadan ia  tu rn ie jo w e  ja k  
„O c a lić  od zap o m n ie n ia ”  (K o b y la n ­
k a ). „C z ło w ie k  i  jego  d z ie ło ”  (M ię ­
d zyzd ro je ). „Ż e b y  te  ks ię g i z b łą d z i­
ły  pod s trze ch y ”  (S ta rga rd ). „R o s ły  
na naszych oczach”  (Resko) zachę­
c a ły  h a rce rzy  do s ięgn ięc ia  w  orze 
szłość i dostrzeżen ia  p o z y ty w n y c h  
przeobrażeń w  Ich  m ie jscu  zamiesz 
ka n ia . H asło  tu rn ie ju  „ Z  O jczyzna 
rosnąć, d la  n ie j tw o rz y ć  i  b u d o ­
w a ć ”  in s p iro w a ło  do szerokiego 
d z ia ła n ia , k tó re  n ie  k o ń c z y  sie 
w ra z  z tu rn ie je m , lecz bedzie d łu ­
g o fa lo w y m  p rog ram em  dz ia ła n ia  
h a rc e rz y  w  Ich ś ro d o w isku .

30 zastępow ych w z ię ło  też u d z ia ł 
w  s p o tk a n iu  z p rze d s ta w ic ie la m i 
w o je w ó d z k ic h  w ła d z  p a r ty jn y c h  1 
w  „G o sp o d a rsk ie j ro z m o w ie " za­
pozna ło  zeb ra n ych  ze sw o im ! a lb u ­
m a m i „P O L S K A  1980”  M ó w iło  się 
tu  n ie  ty lk o  o  h is to r i i  s w o je j m ie j­
scowości- przeobrażen iach , ro z w o ju  
k u ltu r y ,  o p ie k i zd ro w o tn e j, budów  
n ic tw ie . s tan ie  ro ln ic tw a , a le  ró w ­
n ież o  p rob lem ach , k tó re  dostrzega 
m ło d z ie ż  i  k tó re  p o w in n y  b yć  roz­
w iązane z ko rzyśc ią  d la  w szys tk ich  
m ieszkańców

W  P yrzycach  odczuw a sie no. 
b ra k  c e n tra li te le fo n ic z n e j 1 dom u 
k u ltu r y ,  d o b rym  ro zw ią za n ie m  d la  
k o m u n ik a c ji w  m ieśc ie  b y ło b y  w y ­
b u d ow an ie  o b w o d n icy  m ię d zyn a ro ­
d o w e j tra s y  E 14. N o w o g a rd zk im  
h a rce rzom  m a rzy  s ie  a u tobus  m ie j­
sk i. bo m iasto  roz leg łe  i  c iąg le  sie 
rozrasta  M ło d z i m ieszkańcy  G o le ­
n io w a  dostrzega ją  p ro b le m  zan ie ­
czyszczania rz e k i In y .  d la  B ie lic  1 
P rzyb ie rn o w a  ważna Jest n ie  roz­
w iązana sp raw a  d o jazdu  uczn iów  
do szkó ł W n ie k tó ry c h  m ie jsco ­
w ośc iach  na leża łoby  u s p ra w n ić  p ra ­
ce p la có w e k hand iow vch  

W ie le  sygn a lizo w a n ych  sp raw  zo­
s ta ło  o m ó w io n y c h  na m ie jscu  przez 
B o les ław a K lim c z y k a  — d y r  B iu ra  
W RN. in n e  zapewne zn a jda  o d b i­
c ie  w  pracach  w ładz te re n o w ych  
P re ze n te rzy  p rze d s ta w ia li też wa­
lo r y  sw ych m ie jscow ości, zaprasza­
l i  do 760-letniego T rze b ia to w a  pe ł­
nego z a b y tk ó w  nad S zczeciński Za 
le w  do Now ego W arpna , m iastecz­
k a  *  w ie lu  noW ym i in w e s ty c ja m i 
ja k  w oda k a n a liza c ja , ośrodek 
s zko le n io w o -w yp o czyn ko w y . ró w ­
n ież do N iechorza, k tó re  s ta je  sie 
d u żym  ką p ie lis k ie m  n a d m o rsk im  

T ra d y c y jn y m  ju ż  zw ycza jem , w  
czasie spo tkan ia  zas tępow ych  o d ­
b y ło  sie p rz y ję c ie  n o w ych  cz ło n ­
k ó w  do  ZH P  t  z łożenie p rzez n ic h  
p rzy rzeczen ia  ha rce rsk ie g o , k tó re

bliska
tworzona

p rz y ję ła  d ru h n a  Irena  Z d ab la rz  k ie  
ró w n ik  W yd z ia łu  H a rce rsk iego  G K 
ZH P

Z o d b y te j a u k c j i  p ra c  ha rce r­
s k ich  uzyskano 4 263.80 z ł. Na ..Dar 
M ło d z ie ży ”  przeznaczono 2 ty s  zł. 
CZD — ł  ty s  zł. a reszte na rew a­
lo ry z a c je  za b y tk ó w  K ra ko w a .

Z e b ra n ym  u p rz y je m n ia ł czas ze­
spół w o ka ln o -m u zyczn y  ze szko ły  
n r  14 w  Szczecinie i  znany  w szyst­
k im  te a trz y k  k u k ie łk o w y  ZUCH. 
U czes tn icy  choragwiane.1 im p re zy  
o trz y m a li d y p lo m y , sp rzę t s p o rto w y  
1 b iw a k o w y , k tó ry  p rzyda  się na 
pew no w  d ru żyn a ch . X I  T W O  za­
kończony !

K . M.

DOPIERO  d ru g i ro k  dz ia ła  w  
Szkole P ods taw ow e j n r  62 w  Szcze­
c in ie  K o ło  R uchu  D rogow ego 1 
T e c h n ik i M o to ry z a c y jn e j, a ju ż  ma 
ogrom ne os iągn ięc ia  O s ta tn io  w  IV  
T u rn ie ju  W iedzy o B ezpieczeństw ie 
R uchu D rogow ego. 4 c z ło n k ó w  k o ­
ła . h a rce rzy  z 303 D H  zw yc ię ży ło  
w  m ie js k ic h  ro z g ry w k a c h  i  zakw a­
l i f ik o w a ło  sie do u d z ia łu  w  ogó l­
n o p o ls k im  s p o tk a n iu  na jlepszych  
w  K ie lcach .

Beata S o łty k ie w ic z , J u lita  W ó jto - 
w icz, J a re k  P u lk ie w lc z  i  Tom ek 
P astuszak sa od począ tku  cz ło n ka ­
m i k o la . w  k tó ry m  za jęc ia  p ro w a ­
dz i nau czyc ie l f iz y k i  — W ładys ław  
L e lo  W  du że j m ie rze  w łaśn ie  jem u  
zaw dzięcza ją  sw ó j sukces, bo ta k  
ba rdzo  p o t ra f i ł  ro zm iło w a ć  ich  w  
spraw ach  te c h n ik i,  że ch ę tn ie  po­
zn a ją  ta jn ik i  „m a łe j m o to ry z a c ji”  
(■rowery, g o k a rty . m o to ro w e ry ), a 
eo się z ty m  ściś le  w iąże, ró w n ie ż  
o rze p isy  do tyczące bezpiecznego ru 
chu  drogow ego, za w a rte  w  obszer­
n y m  „K o d e k s ie  d ro g o w y m ”  P rze­
p isy zna ja  doskona le , a sw o je  um ie  
Jętnośel p rz e ka zu ją  m ło d szym  p rzy  
go to w u ja cyo a  «!« d o  egzam inu

21 M A R C A  1980 R O K U  w  K o ­
m endzie  H u fca  Szczecin Pogodno 
rozpoczę ły  się obchody dz ies ięc io ­
lec ia  K rę g u  ..P łonące j W a try ”  Na 
u ro c z y s te j zb ió rce  d ru h n y  i  d ru ­
how ie . u b ra n i w  tra d y c y jn e  szare 
m u n d u ry  o raz  goście zas ied li do ­
oko ła  ogn iska  u s taw ionego  na śród 
k u  sa li. Za o k n a m i b y ło  ju ż  c iem ­
no. P ło m ie n ie  św iec  o ś w ie tla ły  
sku p io n e  tw a rze  in s tru k to ró w . 
W szyscy m ie li uczucie , że siedzą 
p rz y  p ra w d z iw y m  og n iu , na leśne j 
po lan ie . P o p ły n ę ły  w sp o m n ie n ia  i  
p iosenk i. H m  P L  A n d rz e j B r ik s  o - 
p o w ia d a ł o począ tkach  te j in s t ru k ­
to rs k ie j d ru ż y n y  k tó re j h is to r ia  
lic z y  sobie n ieco  w ię c e j n iż  dz ie ­
sięć la t. W ro k u  1969 is tn ia ł w  
Szczecin ie  szczep .P łonące j Wa­
t r y ” . s k u p ia ją c y  d ru ż y n y  z róż­
n ych  szkó ł i  osied li. Po rozw iąza ­
n iu  szczepu in s tru k to rz y  d o ty c h ­
czas w  n im  d z ia ła ją c y  p o s ta n o w ili, 
zo rgan izow ać się w  k rą g  o te j sa­
m e j nazw ie  N a tu ra ln a  p łynność 
k a d r  pow odow ała , że w  c iągu  10 
la t  „W a tra ”  czasam i p rzygasa ła , 
aby po p e w n ym  czasie w y s trz e lić  
św ieżym  p ło m ie n ie m  po m ys łó w  i  
in w e n c ji.

Od b lis k o  trze ch  la t  „P łonąca  
W a tra ”  je s t na jle p szym  k rę g ie m  
in s tru k to rs k im  w  H u fc u  Pogodno, 
p ro w a d zo n ym  obecn ie  przez p lim  
E lżb ie tę  W ęgrzynow ską . W a rto  za­
znaczyć. że w ła śn ie  t r z y  ła tą  te m u . 
Po dość d łu g im  okres ie  s ta g n a c ji, 
k rą g  w z n o w ił dz ia ła ln o ść  d z ię k i 
d ru h o w i A n d rz e jo w i B r ik s o w i. Z 
tego o kresu  pozosta ło  w ie le  pa­
m ią te k  d la te g o  dalsze w spom n ie ­
n ia  b y ły  ilu s tro w a n e  s la jd a m i 1 
z d ję c ia m i, p rzep la tane  og lądan iem  
n a jró ż n ie js z y c h  p rz e d m io tó w  zw ią ­
zanych  z d z ia ła lnośc ią  in s t ru k to ­
ró w  noszących szare ch us ty . T a ką  
w ła śn ie  chustę, k tó re j k o lo r  sym ­
b o liz u je  z w y k le  h a rce rsk ie  życ ie , 
o trz y m a ł d ru h  S ła w o m ir M a llo w . 
Z o s ta ł on  ty m  sam ym  p rz y ję ty  do 
K rę g u  „P ło n ą c e j W a try ”  Z b ió rk a  
zakończy ła  się k rę g ie m  p rzy ja źn i. 
S to jąc  w o k ó ł ogn iska  i trz y m a ją c  
się za ręce In s tru k to rz y  ś p ie w a li 
pożegnalną p iosenkę ha rce rską  
„B ra tn ie  s ło w o ” .

u p ra w n ia ją ce g o  do zdobyc ia  k a r ty  
ro w e ro w e j Sa też k a n d y d a ta m i na 
in s tru k to ró w  s łużby  ru c h u  w ha r­
ce rsk ich  d ru żyn a ch  MSR

TO M E K  sam re p e ru je  sw ó j ro w e r 
i  sta le  coś w  n im  ulepsza J u lita  
od D latego ro k u  życ ia  jeźdz i na 
row erze , ró w n ie ż  Ja rek  p ie rw szy  
raz w s iad ł na ro w e r ja k o  przed­
szko lak  Jeżdżą dużo  na w ła sn ych  
row erach , uczą s ie  ..a k ro b a c ji ro­
w e ro w y c h ” . bo ró w n ie ż  za to  zdo­
byw a  sie p u n k ty  w  tu rn ie ju  M a­
rz y  s ie  im  ..m iasteczko  ru ch u  d ro ­
gow ego”  w  k tó ry m  każde dz iecko  
m o g ło b y  sie uczyć bezpiecznej jaz­
d y  na row erze  C h łopcy  w idza  sie­
b ie  na g o ka rtach . a le  n ie  w idza 
m o ż liw o śc i jeżdżen ia , bo n ie  ma 
o d p ow iedn iego  to ru

Pan L e lo  p la n u je  rozw in ą ć  prace 
k o ła . u tw o rz y ć  sekcje  m o to ro w e ­
ro w a  do k tó re l chce w ciągnąć s ta r 
szych  ch ło p có w  W ty c h  w s z y s tk ic h  
poczynan iach  nauczyc ie la  1 20 uczest 
p ik ó w  ko ła  D om ag a  znany  rzecz­
n ik  h a rce rsk ich  d ru ż y n  MSR — 
s ie rża n t sz ta b o w y  J e rzy  T rze b ia ­
to w s k i.

NA ZDJĘCIU: uczniowie szkoły nr 62, najlepsi w  Szczecinie 
młodzi znawcy przepisów o bezpieczeństwie ruchu drogowego,

Foto: Jerzy Gazda

Na dwóch kółkach
po sukcesy
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Z wizytą w szczepie
K o n k u rs  ry s u n k o w y  „P ra c a  m o­

ic h  ro d z icó w ”  by} p rz e p la ta n y  p io ­
senkam i i  zabaw ą „B u rz a  na m o­
rz u ” . N a jła d n ie js z e  ry s u n k i zosta ły  
w yw ieszone na h a rc e rs k ie j t a b l i­
cy.

N ie  sposób tu  n ie  w spom nieć o 
p ię k n e j i  boga te j k ro n ic e  te j d ru ­
ży n y , na k a r ta c h  k tó re j wpisane 
są cz te ry  la ta  je j  d z ia ła ln o śc i. Za­
w ie ra  ona w szys tk ie  duże i m a-

Za miesiąc w Stargardzie
Chorągwiany Festiwal Piosenki

P R A W D Z IW IE  wiosenna po­
goda sprzyja ła przeglądowi ha r­
cerskiem u w Szkole Podstawo­
w e j n r 72 w Szczecinie, pod­
czas którego p raw ie  300 zuchów 
i harcerzy, również ze szkoły 
16. prezentowało swoje drużyny 
przed szczepową, dyrekc ją  szko­
ły  i in s truk to ra m i Hufca Po­
godno. Oceniane było regu lam i­
nowe um undurow anie, k ro n ik i, 
zuchowe totem y i prowadzona 
przez drużynow ych dokum enta­
cja pracy drużyn. Nagrodą za 
pierwsze miejsce b y ł udział h a r­
cerzy w  złocie hufca w  Płoni, 
a dla zuchów „n iedzie lna bie­
siada w  lesie” . Po prezenta­
cjach poszczególnych drużyn 
najlepsza okazała się 5 drużyna 
harcerska im. K. Baczyńskiego. 
W śród zuchów przodow ały 
„B ie d ro n k i” .

Te zwycięskie drużyny za­
p ros iły  naę na swoje zbiórki.

5 na „piątkę”
B A R D Z O  n ie ty p o w a  Jest to  d ru ­

żyna, bo k a żd y  je j  cz łonek ma 
sznur fu n k c y jn y  z ie lo n y  lu b  g ra ­
n a to w y , a d ru ż y n o w y  je s t im  ró w ­
n y  w ie k ie m . W rozm ow ie  d o w ia d u ­
ję  się, że w szys tk ie  h a rc e rk i i  
harce rze  p row adzą  w  sw e j szkole 
d ru ż y n y  zuchow e (8) i  h a rc e r­
sk ie  (4). lu b  są p rz yb o czn ym i, po 
u p rz e d n im  przeszko len iu  na k u r ­
sie w s tę p n ym  zo rg a n izo w a n ym  
przez K om endę H u fca . K a żd y  m io ­
d y  d ru ż y n o w y  ma dorosłego o p ie ­
ku n a  — nauczyc ie la  i  w  ten  w ła ś ­
n ie  sposób rozw ią za n y  zosta ł w  
szkole p ro b le m  prądy z d ru żyn a ­
m i.

D ru ż y n o w y  5 DH P aw eł P A W L A ­
C Z Y K  za im p o n o w a ł m i powagą i 
a u to ry te te m  ja k im  cieszy się u 
sw o ich  ró w ie śn ikó w . O kazu je  się 
że n ie  ty lk o  m n ie . W szyscy są 
zgodn i że P aw e ł to  „ tę g a  g ło w a ” , 
b ra ł u d z ia ł aż w  czte rech  o lim p ia ­
dach  p rze d m io to w ych , je s t n ie z ró w ­
n a n ym  ko legą , zna się na sp ra ­
w a ch  h a rce rsk ich  ja k  m a ło  k to , 
w ię c  przez ca łą  d ru żyn ę  został 
je d n o g ło śn ie  w y b ra n y  d ru żyn o ­
w y m . W szyscy go s łu ch a ją , akcep­
tu ją  jego  p la n y  i  bardzo lu b ią  
swego d rużynow ego.

W łaśn ie  na zb ió rce  w  k tó re j u- 
czestniczę odbyw a  się podsum o­
w a n ie  do tychczas w yk o n a n y c h  za­
dań zw iązanych  ze zdobyw an iem  
O d zn a k i C ho rą g w ia n e j. W y b ra li so­
b ie  jedno  z trze ch  p ro p onow anych  
zadań: „T u ry s ty c z n y m  sz lak iem
przez nasz re g io n ”  i  rozpoczę li 
w ę d ró w k i od zw iedzan ia  n ie k tó ry c h  
za k ła d ó w  p ro d u k c y jn y c h  w  m ieś­
cie. B y li w  „P o lm o ”  ..s ło d k ie j fa ­
b ry c e ”  „ G r y f ”  i  w  „S e lf ie ” . C hłop 
có w  in te re s o w a ły  szczególnie w y ­
tw o ry  „ S e lfy ”  i  „P o lm o ” . d z ie w ­
częta n a to m ia s t d o k ła d n ie  u m ia ły  
p rze d s ta w ić  tech n o lo g ię  p ro d u k c ji 
k a k a o  i  in n y c h  w y ro b ó w  „G r y fa ” . 
P rz y  o k a z ji sadzenia d rzew ek w  
N a d le ś n ic tw ie  T rzeb ież  dow ie d z ie ­
l i  się w ie lu  szczegółów zw iązanych  
ze stanem  szczec ińsk ich  lasów . Z 
ka ż d e j w y c ie c z k i pozosta ją  n o ta t­
k i .  zd jęc ia , szkice, różne drobne  
p a m ią tk i.  P ow stan ie  z n ic h  zb io ro ­
w a  praca  „M O J  R E G IO N ”  św ia d ­
cząca o w y k o n a n iu  p o d ję ty c h  za­
dań . O by ty lk o  s ta rc z y ło  im  czasu 
1 zapa łu , bo o b o w ią z k i m a ją  roz­
lic zn e . Są p rzecież u czn ia m i k las 
ó sm ych , d ru ż y n o w y m i l  p rzybocz­
n y m i w  in n y c h  d ru żyn a ch  1 jeszcze 
do  tego cz ło n ka m i s w o je j „ p ią t k i ” . 
N ies łuszne są m o je  ob a w y bo 
d ru h n a  B a rb a ra  M u ra w ska  — ko ­
m e n d a n tka  szczepu i  o p ie ku n ka  le j 

'd ru ż y n y  tw ie rd z i, że je s t to  w y ­
ją tk o w y  zespół, w  k tó ry m  w ie lu

jes t w zo ro w ych  u czn ió w , a wszyscy 
są bardzo d o b ry m i h a rce rzam i. So­
le n n ie  o b ie cu ją  w  n o w ym  ro k u  
szko ln ym  d a le j pracow ać ze sw o i­
m i d ru ż y n a m i i  u tw o rz y ć  „krąg  
m ło d ych  d ru ż y n o w y c h ” , aby od 
czasu do czasu spo tkać  się w  o- 
becnym , ta k  bardzo z ż y ty m  g ro ­
nie.

łe , ważne i  na jw ażn ie jsze  spra­
w y  k tó ry m i ży je  d ru żyn a . W yno­
to w a ła m  k i lk a  zapisów . „W ie lk ie  
zam ieszanie, bo je d z ie m y  poc ią ­
g iem  na F e s tiw a l P iosenki H a r­
c e rs k ie j do S ta rg a rd u ” . „W k le ja ­
m y  p o tw ie rdzone  k a r ty  p ra cy  lis to ­
nosza, bo w ła śn ie  zd o b y liśm y  tę 
sp raw ność” , „N asze p rezen ty  pod 
ch o in kę : la lk a , sam o lo t, pociąg, no-

T R A D Y C Y JN IE  ju ż , na p rze ło m ie  m a ja  i czerw ca, zo rg a n izo w a n y  zo­
s tan ie  w  S ta rg a rd z ie  C h o rą g w ia n y  F e s tiw a l P iosenk i. Bedzie to  X . 
a w ię c  ju b ile u s z o w y  fe s tiw a l, ty m  b a rd z ie j u ro czys ty , że zb iega jący  
s i t  z 35 roczn icą  zw yc ięs tw a  nad faszyzm em  i  w yzw o le n ia  Z ie m i 
S zczec ińsk ie j. N a k ła d a  to  na u cze s tn ikó w  obow iązek szczególnie s ta ­
rannego dobo ru  re p e rtu a ru . T re śc i p iosenek p o w in n y  ró w n ie ż  zaw ie ­
rać e lem en ty  zw iązane ze spo rtem  i tu ry s ty k ą  w  zw ią zku  z re a liza ­
c ja  zadań S z ta fe ty  O lim p ijs k ie j.  X  F e s tiw a l P io se n k i „S ta rga rd -80 ”  ies t 
im prezą  d la  u czn ió w  szkó l p ods taw ow ych  1 ponadpods taw o w ych , cz łon ­
k ó w  ZH P.

D R UŻYNO W Y Paweł Pawlaczyk (z 
przedstawia harcerzom plan zbiórki.

rozłożonymi rękami)

Melduję
obywatelu

prezydencie...
„K a p ita n  s ta tk u ”  z ło ż y ł ra p o r t w  

im ie n iu  8 p rz y b y ły c h  m a ry n a rz y , 
„ d y re k to r  s toczn i”  zam e ldow a ł o 
p rz y b y c iu  8 s toczn iow ców , „s io s tra  
od d z ia ło w a ”  p rz y p ro w a d z iła  6 p ie ­
lę g n ia re k , a „n a c z e ln y  in ż y n ie r bu 
d o w y ”  w y s tu k a ł m ło tk ie m  7 razy  
o z n a jm ia ją c , że obecnych  je s t ty lu  
b u d o w la n ych . „P re z y d e n t m ias ta ”  
p o w ita ł serdecznie p rze d s ta w ic ie li 
ró żn ych  zaw odów , k tó rz y  s ta w ili 
się do p racy, co w  p rze łożen iu  na 
zu chow y ję zyk  oznacza, że Szostko­
w i zam e ld o w a li d ru ż y n o w e j i lu  zu­
chów  przysz ło  na zb ió rkę  c z y li w  
te n  sposób rozpoczęła się zb ió rka  
„B ie d ro n e k ” . Rozpoczęcie b y ło  ta ­
k ie  obrzędow e, bo zuchy  zdobyw a­
ją  spraw ność M ŁO D Y  O B Y W A T E L , 
a tem a tem  dz is ie jszym  b y ła  „p ra ca  
d la  naszego m ia s ta ” . Z adan iem  
m ię d z y z b ió rk o w y m  b y ł w y w ia d  z 
ro d z ica m i na te m a t: gdzie p racu ­
ją  1 co rob ią . Z u c h y  w  scenkach 
m im ic z n y c h  p rz e d s ta w ia ły  „ k im  sa 
m o i rodz ice ” . D użo p rz y  ty m  b y ­
ło  śm iechu, bo n ie  k a ż d y  u m ia ł 
g rać  ro lę  m im a . D ru żyn o w a , hm  
Ja n in a  S m o lińska  p rzyp o m n ia ła  zu 
chom  pop rzedn ią  z b ió rk ę  p rzy  
P o m n ik u  C zynu P o la k ó w  i  3 p ia ­
s to w sk ie  o r ły  na p o m n ik u  sym b o ­
liz u ją c e  tr z y  p o ko len ia  — ty c h  co 
w a lc z y li,  o d b u d o w y w a li i  b u d u ją  
d z is ia j. Z u ch y  będą n a s tępnym  po­
ko le n ie m , k tó re  d a le j będzie roz­
b u d o w y w a ło  nasze coraz p ię k n ie j­
sze m iasto.

„ K im  zostanę ja k  dorosnę”  — w  
ty m  zadan iu  z u ch y  w y m ie n ia ły  
sw o je  w ym a rzo n e  zaw ody. Iza np. 
chce być d z ie n n ik a rk ą , Ewa na­
u czyc ie lką , W o jte k  m a ryn a rze m , 
E la  p ie lę g n ia rk ą  „A b y  do tego 
do jść trzeba  się dużo l  dobrze  u - 
czyć 1 to  je s t wasza obecna n a j­
w ażn ie jsza  praca  d la  O jczyzn y ...”  
— t łu m a c z y  zuchom  d ru h n a .

tes...” , „P o  pochodzie p ie rw szom a­
jo w y m  posz łyśm y z d ru h n ą  na lo ­
dy” , „ M i l ic ja n t  to  nasz p rz y ja ­
cie l, a K a czo r D ona ld  uczy nas 
zn a kó w  d ro g o w y c h ” , „N o w y  rok 
szko ln y , jes teśm y o ro k  s ta rs i i 
p rz y b y ła  nam  jedna b ied ronkow a  
czarna k ro p k a ” . „W  and rze jko - 
w y c h  w różbach  w yszed ł nam  słoń, 
słońce i  p ią tk a !” , „W y s ła liś m y  lis t 
do M iszk i za w ia d a m ia ją c  o naszym  
u dz ia le  w  ro z g ry w k a c h  sp o rto ­
w y c h ” , „w  czasie A le r tu  o dw ie ­
d z iliś m y  cho rą  ko le ża n kę ” .

W ty m  ro k u  „B ie d ro n k i”  kończą 
sw o je  zuchow an ie  i  „ w y f ru w a ją ”  
do d ru ż y n y  h a rc e rs k ie j. Dobrze by 
to b y , a b y  m łodsze b ied roneczk i 
p rz e ję ły  w szys tk ie  p iękne  tra d y c je  
i  o b rzędy  sw ych poprzedn iczek

K . M.

DO U D Z IA Ł U  — w  m yś l u la - 
m in u  — dopuszczone beda espoły 
w o ka ln e  1 in s tru m e n ta ln o -w o k a ln e . 
n ie  w iększe n iż  12-osobowe Zespo­
ły  w y k o n u ją  po 3 u tw o ry  o te m a ­
tyce  h a rc e rs k ie j.  tu ry s ty c z n e j i 
sp o rto w e j. K ażdy h u fie c  może zg ło ­
sić po 2 zespoły w  każde j g rup ie .

P rz y  ocenie, d o k o n y w a n e j przez

W  P o lite c h n ic e

Turniej techniczny 
szkół średnich

JU Ż  po raz d ru g i o d b y ł się T e ch ­
n ic z n y  T u rn ie j S zkó l Ś redn ich  o 
pu ch a r JM  R e kto ra  PS. o rgan izo ­
w a n y  przez S tu d e n ck i K rą g  In ­
s tru k to ró w  ZH P  PS Celem tu rn ie ­
ju  je s t ro z w in ię c ie  te ch n iczn ych  
za in te resow ań m łodz ieży , p rezen ta ­
c ja  d o ro b k u  szko ły , o r ie n ta c ja  za­
w odow a m łodz ieży  Po e lim in a c ja c h  
p isem nych, o cen ianych  przez p raco ­
w n ik ó w  n a u ko w ych  PS. do f in a łu  
z a k w a lif ik o w a ły  s ię : T M E . ZSO w  
G o le n io w ie . V  L O , T M . T Ł  i  ZSZ 
im . W yb ick ie g o . P om iędzy  re p re ­
ze n ta n ta m i ty c h  szkó ł rozeg ra ła  się 
w  n iedz ie lę  20 k w ie tn ia  b r. b a ta lia  
o g łów na  nagrodę tu rn ie ju  Po bez 
m ała cz te ro g o d z in n ych  „b o ja c h ”  
p u ch a r, po raz d ru g i, zdobyła  d ru ­
żyna i  k ib ic e  T e c h n ik u m  M echan i- 
czno-E nerge tycznego . D rug ie  m ie j­
sce za ję ło  V  LO . trze c ie  — T e c h n i­
ku m  M echaniczne. In d y w id u a ln ie  
n a jlepszym  ucze s tn ik ie m  tu rn ie ju  
okazał sic Ja ro s ła w  G ie ln ik  z Z e ­
społu Szkól O gó lnokszta łcących  w 
G o len iow ie . W im ie n iu  w ła d z  ucze l­
n i pu ch a r w rę c z y ł p ro re k to r  ds 
w ych o w a n ia  doc. d r  Tadeusz Waś­
nie w sk ł.

G ra tu lu ją c  zw ycięzcom  na leży 
róW nież podz iękow ać o p iekunom  
d ru ż y n  tu rn ie jo w y c h  za dobre p rz y ­
go to w a n ie  m ło d z ie ży  do s ta r tu , a 
s tuden tom  w  h a rc e rs k ic h  m u n d u ­
ra ch  za pom ysł i  o rg a n iza c je  im ­
prezy.

„Biedronki” podczas zbiórki Foto.: Jerzy GAZDA

sp ec ja ln ie  pow o łane ju ry .  b ra n y  bę­
dzie pod uw agę n ie  ty lk o  poziom  
a rty s ty c z n y  p re ze n to w a n ych  p ro ­
g ram ów  a le  też d yscyp lin a , posta­
wa i  u m u n d u ro w a n ie  zgodne z re ­
g u la m in e m  m u n d u ro w y m .

K ry te r ia  oceny a rty s ty c z n e j ze­
spo łów  w o k a ln o - in s tru m e n ta ln y c h : 
dob ó r re p e rtu a ru , e m is ja  g łosu , 
d y k c ja . in to n a c ja . in te rp re ta c ja , 
a ranżac ja  i  in s tru m e n ta c ja  o g ó ln y  
w y ra z  a rty s ty c z n y .

P rz y  ocenie zespołów  w o k a ln y c h  
b rane  będą pod uw agę: dob ó r re ­
p e r tu a ru . em is ja  i  d y k c ja . In to n a ­
c ja , in te rp re ta c ja , o g ó ln y  w y ra z  a r­
tys tyczn y .

Zgłoszenia zespołów , do 15 m a ja  
b r p rz y jm u je  W yd z ia ł O rg a n iz a c ji 
W yp o czyn ku  K om e n d y Chorągwi,- 
Szczecin, u l. O g ińsk iego  15. P o w in ­
n y  one zaw ie rać  dane o zespole i  
o jego  k ie ro w n ik u  re p e rtu a r oraz 
d o k ła d n y  adres zespołu.

W szyscy u czes tn icy  o trz y m a ją  pa­
m ią tko w e  p la k ie tk i a zespoły, k tó ­
re  zdobędą p ie rw sze  m ie jsca  w  na ­
grodę  po jadą  na le tn i obóz zag ra ­
n iczn y  D ru g ie  i  trzec ie  m ie jsca  
p rem iow ane  będą nag ro d a m i rze­
czow ym i.

Szczecinianin
laureałem

(Dokończenie ze str. 1 „H T”)
— D L A  C ieb ie tru d n e  to  b y ły  

p y ta n ia , czy ła tw e?

— N A JT R U D N IE JS Z Y  b y ł d la  
m n ie  p ó łf in a ł u s tn y , a n a j ła tw ie j­
szy w łaśn ie  f in a ł.  We w s z y s tk ic h  
trze ch  etapach c e n tra ln y c h  e lim i­
n a c ji zdoby łem  120 p u n k tó w  na 146 
m o ż liw ych .

— D ŁU G O  się p rzyg o to w yw a łe ś  
do u d z ia łu  w  o lim p iadz ie?

— W Ł A Ś C IW IE  to  cz te ry  la ta . 
a le  n a jw ię c e j przed e tanem  w o je ­
w ó d zk im . O lim p ia d a  b y ła  ko n se k ­
w encja  m o ich  za in te resow ań  1 za­
m ie rzeń . P o s ta n o w iłe m  s ta rto w a ć  
w  O lim p ia d z ie  W iedzy  o Polsce 1 
S w iec ie  W spó łczesnym  żeby w y ­
k o rzys ta ć  d o d a tkow a  szansę na 
zdobyc ie  up ra g n io n e g o  Indeksu .

— J A K  się uczysz? Jesteś w  k la ­
sie m a tu ra ln e j, a w ie c  ju ż  n ie d łu ­
go m a tu ra ,

— P R ZEZ ca ły  czas n a u k i w  I I I  
L o  m am  śre d n ia  pow yże j 4.5. K aż­
de m o je  św iadec tw o  m a cze rw o n y  
nasek.

— C ZY w  p rzyg o to w a n ia ch  do 
o lim p ia d y  pom aga ł Cl ktoś?

— P O M Ó G Ł m l p ro fe so r h is to r ii.  
Józe f R u tk o w s k i, d o s ta rcza jąc  od­
pow ie d n ia  lite ra tu rę .

— D U ŻO  czytasz?

— D U ŻO . k s ią ż k i, czasopisma i  
ta k  p ra w d ę  m ó w ią c  je ż e li m am  do 
w y b o ru  pozyc je  z d z ie d z in y  zagad­
n ie ń  m ię d zyn a ro d o w ych  czy  h i­
s to r i i  n a jn o w sze j lu b  z l i te r a tu r y  
p ię k n e j zawsze w y b ie ra m  te  p ie r ­
wsze. W  w o ln y c h  ch w ila c h  lu b ię  
obcow ać z p rzy ro d a . N ie  je s t to  
tru d n e , gdyż m ieszkam  na w s i. w 
K lin is k a c h  b lis k o  lasu. B a rdzo  łu ­
b ie  space ry  po lesie.

— B O IS Z  sie m a tu ry ?

— N IE  b o je  się. je ś li — to  tro c h ę  
m a te m a ty k i.

N IE  M A  przesady w  ty m  ty tu le  
a n i ośw iadczen ia  na k re d y t. D z ie ­
c i z w adam i kręgos łupa , po m ie ­
s ięcznym  pobyc ie  na obozie zd ro ­
w o tn y m  w  M o ry n iu , chodzą prosto , 
są spraw n ie jsze  od sw o ich  zd ro ­
w y c h  ró w ie ś n ik ó w , a ja k  rosną! 
N ie k tó rz y  w ra ca ją  do dom u  
m ę żn ie js i i  w yżs i o 8—9 cm. E fe k t 
to  codz iennych , 5-g o dz innych  ć w i­
czeń  — g im n a s ty k i k o re k c y jn e j,  
tz w . tre n in g u  s tacy jnego, p ły w a n ia , 
ja z d y  na row erze  i  w ro tk a c h . Na 
obozie  p rze ra b ia ją  ro czny  p rog ram  
g im n a s ty k i k o re k c y jn e j i  co n ie ­
zm ie rn ie  ważne  — n a b ie ra ją  n a w y ­
k u  i  u m ie ję tn o śc i c o d z ie n n e j g im ­
n a s ty k i w  dom u.

K onieczność u p ra w ia n ia  ćw iczeń  
fiz y c z n y c h  przez w szys tk ie  dz iec i, 
a w  * szczególności w  w ie k u  12—u  
la t,  g d y  w a d y  pos taw y pow sta ją  
na jczęśc ie j, z w ie lk ą  mocą p o d k re ­
ś la  in ic ja to r  i  d o b ry  duch  całego  
przedsię w zięcia , o rd y n a to r o d dz ia łu  
o r to p e d ii S zp ita la  W ojskow ego w  
S zczecin ie , d r  m ed. Rom an M IC ­
K IE W IC Z . D la  100-osobenoej g a rs tk i 
( g a rs tk i, bo m ało  to  w  s to su n ku  do 
l ic z b y  d z ie c i m a ją cych  w a d y  k rę ­
gos łupa , z k tó ry c h  naw e t rodz ice  i 
szko ła  n ie  zda ją  sobie s p ra w y ) od  2 
la t  h a rce rsk i oboz z d ro w o tn y , o r ­
ga n izo w a n y  je s t przez S z p ita l W o j­
s k o w y  t  K om endę C horągw i Z H P .

Na obóz 
po zdrowie

W ty m  ro k u , w  lip c u , będzie trz e ­
c i.  D r M ilk le w ic z  osobiście p e łn i 
na n im  fu n k c ję  kom endan ta , za­
s trzega sobie p ra w o  zbadania  
w s zys tk ich  ka n d yd a tó w , osobiście  
z a ła tw ia  m u ltu m  spraw  organ iza ­
c y jn y c h , a nade w szys tko  s tw a rza  
atm osfe rę , k tó ra  sp raw ia , że ch ę t­
n ych  do  prawy na obozie je s t w ię ­
c e j n iż po trzeba, że dz iec i czu ją  się 
tam  znakom ic ie , a w  M o ry n iu  s ta r­
si i  dz iec i, łączn ie  z w ła d za m i, w y ­
cze ku ją  ha rce rzy . Sam  harce rz  
w c iągną ł do p ra c y  S tu d e n ck i K rąg  
In s tru k to rs k i P A M . Dziew częta, 
przew ażn ie  s tu d e n tk i I I I  i  IV  ro k u ,  
p e łn ią  fu n k c je  d ru żyn o w ych . Z a ję ­
c ia  lecznicze, pod k ie ru n k ie m  re -  
h a b ilU a n tk i m g r G ra żyn y  A dam ­
czyk , w sp ó lp ra co u m iczk i d r  M llk ie -  
w icza , p row adzą  studenci A W F. N ie  
za leżnie od w ie lo g o d z in n ych  ć w i­
czeń o d b y w a ją  się na ty m  obozie  
n o rm a ln e  za jęc ia  h a rce rsk ie .

O BO Z może Is tn ieć  d z ię k i pomocy 
zak ła d ó w  p ra cy . Na 1 m ie jscu  jest 
F a b ry k a  K a b li w  Z a ło m iu  i  je j  szef 
— d y re k to r  W ło d z im ie rz  M arszałek, 
p rz y ja c ie l ha rce rs tw a  i  ze społecz­
n e j fu n k c j i  ł  z po trze b y  serca. 
R ów n ie  oddanym  p rz y ja c ie le m  obo­
zu je s t d y r. L O G IN  z KPGR W it­
n ica  i  kom e n d a n t S zp ita la  W ojsko­
w ego p łk  W it  S aba tt, k tó r y  oddele- 
g o w u je  do p ra c y  w  M o ry n iu  po­
trz e b n y c h  p ra c o w n ik ó w . W śród 
w sp ie ra ją cych  je s t jeszcze P om or­
sk ie  P rze d s ię b io rs tw o  B udow y E lek  
t ro w n l i  P rzem ys łu  o raz Szczeciń­
ska S toczn ia  im . W arsk lego , a także  
wszyscy w  M o ry n iu , od naczeln ika  
poczyna jąc  na k ie ro w n ik a c h  sk le ­
pó w  kończąc.

S ta ra ją  się za tem  ja k  mogą od­
w dzięczyć m o ry ń s k le j społeczności. 
W  ty m  ro k u  kom enda  obozu zapla­
n o w a ła  p rzebadan ie  m ieszkańców

o k o liczn ych  w si, w ygłaszanie poga­
danek i  pom oc s tom ato log iczną. 
O bow iązk i te w z ię li na siebie człon­
ko w ie  S K l. O He w c iągu  ro k u  
akadem ick iego  tru d n o  im  błysnąć  
ja ką ś  a k c ją  (bo też pozyc ja  S K l na 
PA M  n ie  je s t jeszcze taka  ja k  być 
pow inna ), o ty le  w  lecie , w  M o­
ry n iu ,  o d ra b ia ją  swe pow innośc i z 
naw iązką .

P IS Z E M Y  dziś o z d ro w o tn ym  o- 
bozie w  M o ry n iu ,  bo chyba n ie  
wszyscy m a jący  w p ły w  na o rg a n i­
zację obozów Z H P  zda ją  sobie spra  
wę ze znaczenia  i  p rzyd a tn o śc i te ­
go ro d za ju  w a k a c y jn e j p la có w k i. 
Np. w  p ie rw sze j w e rs ji lo k a liz a c ji 
s tan ic  h a rce rsk ich  budow anych  z 
in ic ja ty w y  W RPH m ó w iło  się o 
M o ry n iu . Teraz n ie  ma go wśród- 
p ie rw szych . N ie ty lk o ,  że n ie  bę­
dzie  na raz ie  s ta łych  o b ie k tó w , t o ; 
n ie  w iadom o k to  i za co k u p i na­
m io ty  o raz ro w e ry  t w ro tk i,  po­
trzebne n ie  d la  zabaw y, ale do  
ćw iczeń.

Cale p rzeds ięw zięc ie  — raz leszcze

fiod kre s la m y  — o parte  jes t na spo- 
ecznej pom ocy in s ty tu c j i  i  za k ła ­

dó w  pracy . Rewanżem  może być  
ty lk o  p rzy ję c ie  dz iec i p ra c o w n ik ó w  
na obóz. T Y L K O , a może A Z  p rz y ­
ję c ie . Z d ro w ie  dz iecka  to  nagroda, 
k tó r e j  w a rto ś c i n ie  da  stę p rze ­
cenić. (aż)

— J E Ż E L I p om yś ln ie  zdasz egza­
m in  d o jrz a ło ś c i w  co n ie  n a le ży  
w ą tp ić , to  w stęp  na ucze ln ię  m asz 
za p ew n iony . Jest to  bow iem  Jedna 
z nagród  za zdobyc ie  I I  m ie jsca  
na o lim p ia d z ie  Na ja k a  ucze ln ię  
się w ybierasz?

— N A  U n iw e rs y te t W arszaw ski, 
na W yd z ia ł N auk  P o lity c z n y c h .

— Z A M IE R Z A S Z  pracow ać na u ­
kowo?

— T A K , je ż e li t y lk o  będę m ia ł 
ta k ie  m oż liw ośc i

— P R Z Y JE M N E  uczuc ie  da je  
św iadom ość, że ma się ju ż  indeks  
w  k ieszen i. Podczas na jb liższych !, 
w a k a c ji n ie  będziesz m u s ia ł w k u ­
w ać ja k  In n i p rz y g o to w u ją c y  się 
do egzam inu  na wyższa uczeln ię . 
Co zam ierzasz ro b ić  w czasie la ta ?

— W Y P O C ZY W A Ć  i  po jechać na 
w ym a rzo n ą  w yc ie czkę  ro w e re m  po . 
Polsce.

— SAM ?

— R A C Z E J sam. Z  n a m io te m  i  
mapą.

— S Z E R O K IE J d ro g i!  N o  |  g ra ­
tu la c je , od k tó ry c h  p rzecież po­
w in n a m  zacząć.

R ozm aw ia ła  (a * ł
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Bank dobrych pomysłów

„Gdy przy ojcu stawał syn“
B Y W A  czasami, że d ru - ich domu różni ludzie, zamy- może być doskonałym łączni- 

żynowem u czy zastępowe- kali się z ojcem w  pokoju i kiem i nie zauważony przez ni- 
mu trudno  zaplanować długo rozmawiali szeptem. Do- kogo może dużo dobrego dla 
zbiórkę k tó rą  trzeba prze- myślil się, że ten tajemniczy sprawy zrobić. Pierwszym  za­
prowadzić w  zw iązku z list to na pewno do ojca. W daniem w związku ze zbliżają- 
różnym i okolicznościam i jednej chwili podjął decyzję — cym się świętem robotniczym 

listu nie odda i sam pójdzie na było porozklejanie ulotek wzy- 
wskazane miejsce, nikomu o n i- mających wszystkich do wzięcia 
czym nie wspominając. „Ten w udziału w  pochodzie 1-Majo- 
kraciastej” czekał na ławeczce wym. Plik takich ulotek Romek 
i  gdy wszystko odbyło się włożył za koszulę i  bezpiecznie 
zgodnie z treścią listu, spojrzał przeniósł do domu. Tu opowie- 
niepewnie na dziecinną twarz dział ojcu całą swoją przygodę
n .—r.„ f -  i. ... Ki i >ł o ni } n h t i r/iłołn nn _

np. Św iętem  1 M aja, D n ia­
m i — M a tk i, Kobiet, Dziec­
ka, w iosennym  biwakiem , 
wyborem  bohatera, św ię­
tem drużyny itp . C hcie li­
byśm y wspomóc Was rada­
m i, gawędami, propozycja-

byłoby, aby każdy fu n ­
kcy jn y  składał sobie mate­
r ia ły  zamieszczane w „B an ­
ku ” , bo to  co dziś jest dla 
niego n ieaktua lne  innym  
razem na pewno się przy­
da.

W  Z W IĄ Z K U  ze zbliża­
jącym  się Św iętem  P ie rw -

m i’ różnych zbiórek. Dobrze Romka. Choć nikogo nie było i usilnie prosił, aby razem po- 
■ - - • ■ * - -w pobliżu, szeptem powiedział szli ulotki te niepostrzeżenie

chłopcu: „W lasku za miastem rozlepić. Ojciec zrazu przera- 
odbywa się tajna narada. Na- ził się postępkiem Romka, ale 
leży iść bardzo ostrożnie, aby rozpierała go też duma, że przy 
nikt niczego nie zauważył, ojcu staje syn w walce o rów-. 
Szczególnie trzeba uważać na ne prawa dla wszystkich ludzi 
zarośla, tam może być ukryty pracy. Na dowód przyjęcia sy- 
szpicel”. na do ruchu robotniczego w

Romek doskonale znał okoli-  Polsce przedwrześniowej, ojciec 
'sŹomajowym proponujem y ce miasta toteż łatwo i bez przypiął mu pod klapę bluzy 
gawędę drużynowego G dy przeszkód tra fił do lasku. Na- małą czerwoną wstążeczkę, kto. 
p rzy o jcu stawa! syn” . gle zza drzewa wyrósł jaku  ru  wydawała się chłopcu waż- 

człowiek, który go zatrzymał, nym, wielkim  orderem.
W SZYSTKO zaczęło się od li-  Chłopca ogarnął strach i zaczął 

stu. Romek przypadkowo zau- żałować, że tak niepotrzebnie U W A G A ! Po gawędzie można 
ważył w  umówionej dla rodziny wplątał się w jakąś przygodę. p rzep rowa{j zić  g ry : „przenosze- 
skrytce na klucze jakąś koper- Jąkał się w odpowiedzi na py- nie b ib u ły ” , obrzęd — „paso- 
tę. Długo obracał ją w dłoni i tanie nieznajomego skąd się w a n j e» na CZł on]ca ruchu ro- 
zastanawiał się czy oddać ro- znalazł w lesie. „Dzisiaj mam botniczego bądź drukow anie ha- 
dzicom, czy samemu przeczytać, wolne popołudnie cicho w y- sej  i-M a jow ych .
Zwyciężyła ciekawość i jednak szeptał. I  o dziwo! Od razu ta- 
-■ - ~ * ** jemniczy nieznajomy zrobił się

serdeczny, wziął Romka pod 
ramię i zaprowadził na polanę.

.Dziś po południu przyjdź na Tu zobaczył wie1 osób, poznał 
Na ławeczce twarze tych co odwiedzali jego

PO W IA ŁO  wreszcie wiosną. Wiosna też jest tematem nasze­
go dzisiejszego konkursu. Jak w idzic ie , na rysunku za kw itły  
różne k w ia tk i z sylabam i wyrazów , k tóre  odpowiednio zło­
żone dadzą rozwiązanie. Jest n im  zdanie, zaczerpnięte z lu ­
dow ej obrzędowości, mówiące o m aju , ptakach i  gaju. P rzy­
stępując do składania zw raca jc ie  uwagę na przecinek, w y ­
k rz y k n ik  i  dużą lite rę . Od sylaby W I zaczyna się to  zda- 
nie-rozw iązanie.

Po odgadnięciu napiszcie je  na karcie pocztowej, zaadre­
sujcie: „K u r ie r  Szczeciński” , 70-550 Szczecin pl. Ho łdu P ru ­
skiego 8, konkurs „Harcerskiego T ropu”  i  w  te rm in ie  do 
10 m aja br. w yś lijc ie  pocztą, nie zapominając podać swego 
im ienia, nazwiska, adresu oraz szkoły i klasy.

Do rozlosowania będzie 10 nagród książkowych.

list otworzył. Zawierał on kil­
ka słów:

ulicę Wiosenną. ____________
koło kasztana będzie siedział ojca .Z niepokojem zaczęli do­

pytywać się o niego, czy coś 
złego nie przytrafiło się ich to-

mężczyzna w kraciastej koszu­
l i .  Jeśli będzie sam, usiądź ko­
ło niego i  patykiem narysuj na warzyszowi, że zamiast ojca na 
Ziemi cyfrę 1. Jeśli on dopisze spotkanie przyszedł syn. Ro­
utery „M aj”, to powiedz — dzi­
siaj mam wolne popołudnie'■

mek musiał wszystko wyjaśnić. 
1 choć nieładnie postąpił wdzie

Romek z wrażenia dostał w y- rając się w tajemnicę dorosłych, 
pieków na twarzy. Co to zna- jego odwaga i spryt tak podo- 
czy? Od kogo jest ten list? W bały się towarzyszom, że przy- 
tym  momencie przypomniał so- ję li go jak swego, dobrego zna- 
bie, że czasem przychodzili do jomego. Taki mały „wścibski”

Ocalić od zapomnienia

Szczecin w filatelistyce
O G ŁO S ZO N A  przez re d a k c ję  W C ZER W C U  1947 r. U rzą d  Po- 

,,K u r ie ra ”  a k c ja  pod  hasłem  „Oc.a- cz to w y  Szczecin-2 s tosow a ł <*arow- 
l i ć  od z a p o m n ie n ia " s p ra w iła , że i  n ik  o ko liczn o śc io w y  z hasłem . 
Ja zm uszony zosta łem  do przepe- ..G ra n ica  na B a łty k u . O d r/e  I N y* 
n e tro w a n la  swego z b io ru  od pod- sie — w a ru n e k  bezpieczeństwa i 
sze w k i. a b y  w y d o b y ć  n ieco  ..s ta ro - d o b ro b y tu  P o ls k i , a w  ro k  ooz- 
e i”  z  la t  1943—1947. Te . k tó re  zna - n ie j in n y  znów  d a to w n ik  g ło s ił: 
la z łe m  m a łą  p o d w ó jn y  w y m ia r . . .P o lsk i Szczecin p o rte m  c a łe j S ło- 
p o szuk iw ane  sa bow iem  przez f i la -  w ians/.czyzny . O d b itk i ty c h  stem - 
te lis tó w  1 zb ie ra czy  s ta ry c h  pocztó - p i l  posiadam  na p o cz tow kacn  w y - 
w e k  do tyczących  naszego m ia s ta  d a n ych  w  Szczecin ie  w  1945 r . Jea-

P ie rw s z y m  d a to w n ik ie m  o k o lic z - na z n ic h  w yd a n a  zosta ła  n a k ła - 
n o śc io w ym  stosow anym  w  U p t dem  K s ię g a rn i P o p u la rn e j w  Szcze- 
Szczecin w  d n ia ch  12—14. 04. 1946 r . c in ie  u l.  Ja g ie llo ń ska  91 1 p rzed- 
b y ł  d a to w n ik  o tre ś c i: „T rz y m a m y  s taw ia  f ra g m e n t p o rtu  z napisem : 
s tra ż  nad  O drą  — D n i Szczecina” , „S zczec in  — P o rt Rzeczpospolite»
o d b ija n y  w  k o lo rz e  c z a rn y m  lu b  , , . .  , . , ___
fio le to w y m  z w y ró ż n ik ie m  li te ro -  D w ie  k o le jn e  p o cz tó w k i w vdane  
w y m  ,.d”  i  ..e” . O d b itk ę  tego da- w  1945 r . n ak ładem  ..P o lsk ie  P ism o 
to w n ik a  posiadam  na pocztów ce o i K s ią żką ”  — S p ó łd z ie ln ia  W yd a w - 
te m a tyce  h a rc e rs k ie j P rzeds taw ia  n iczo  H a nd low a  w  S zczecin ie  nrzed 
ona harce rza  w  ro g a tyw ce , na t le  s taw ia  ia : za b y tko w a  B ra m ę  P o rto - 
p o r tu , trzym a ją ce g o  w  re k u  h e rb  w a 1 w id o k  p o rtu  z W a łó w  C hro- 
m ias ta  Szczecina o raz wstęgę na brego. O bie ta kże  pos iada ła  do- 
k tó r e j  w id n ie je  nap is  C Z U W A M Y  d a tk o w y  nap is : P o zd ro w ie n ia  ze 
N A D  O D R Ą. U  d o łu  nap is  I  O eó lno  Szczecina. „
p o ls k i Z lo t  w  Szczecinie. D la  p rzy  Dalsze D ocztów ki n ó łilu s tro w a n e  
p o m n ie n ia  podale. że g łów ne  u ro - w ydane  w  k i lk u  se riach  przez L ig ę  
czystośc i I  Z lo tu  Z H P  w  Szczeci- M orska  w  la ta ch  1946—1947 ma »a 
n ie  o d b y ły  się na W ałach  C h ro - także a kce n t m a ry n is ty c z n y : P rze- 
b re g o  w ła śn ie  w  d n ia ch  12—14. 04 ła d u n e k  w  po rc ie  z h as łam i: a) 
1946 ro k u . E ksp o rt b ogac tw  w ę g lo w ych  wzm a-

O plsana pocz tów ka  w ydana  zo- cn ia  b ila n s  h a n d lp w y  P o lsk i, b) Z 
s ta ła  n ak ładem  P o lsk ie  P ism o i  L '^ a M orska s lw o rz m y  w łasna f lo -  
K s ia żka ”  -  S p ó łd z ie ln ia  W y d a w n i-  tę  h a nd low a  c) L ig a  M orska  k ła - 
eza w  Szczecinie. D ru k a rn ia  Pań- dzie p o d w a lin y  ood p o lsk ie  gospo-
stw ow a  N r 4

Uśmiechnij się
chorego

W S Z P IT A L U

— P IE L Ę G N IA R K A  
ch łopca :

— Czy to  tw ó j b rac iszek  ta k  sie 
c iąg łe  o c ieb ie  d o p y tu je ?

— N ie . to  ko lega  z k la sy
— T o  m u s i b vć  tw ó j oddany 

p rz y ja c ie l?
— N ie  T y lk o  ta o o łkn a łe m  tego 

20 z ło tych .

Z  Ż Y C IA  P T A K A

M O I z n a jo m i, to  bogacze — m ó w i 
w ró b e l o boc ianach — znow u  n ie ­
d a w no  w y je c h a li za g ran ice . i

d a rs tw o  m orsk ie .
O czyw iśc ie  posiadam  ta kże  k a r t ­

k ę  pocztow a u p a m ię tn ia ją c ą  u ru ­
chom ien ie  p ie rw sze j P o cz ty  P o l­
s k ie j w  S zczecin ie  rep ro d u ko w a n a  
w  je d n ym  z o d c in k ó w  ..K u r ie ra ”  
w  c y k lu  ..O ca lić  od za p o m n ie n ia ”  
w p ra w d z ie  z da ta  n ieco  późniejsza 
— 06 09 1945 a le  z o b iegu  poczto­
wego.

B ardzo  ża łu je , że n ie  jestem  w sta 
n ie  pokazać choć je d n e j re p ro d u k ­
c j i  o p isane j w  n in ie js z y m  k ą c ik u  
a le  zb ió r m ó j. z ra c j i  35-lecia no- 
w ro tu  Z ie m  Z a c h o d n ich  do M acie ­
rzy  w ę d ru je  po w ys ta w a ch  i  do 
Szczecina p o w ró c i d o p ie ro  na W v 
staw ę F ila te lis ty c z n a  Szczecin — 
Ryga — R ostock Na ko n ie c  p ro ­
p o n u je  p rzeszukać w szys tk ie  dom o­
w e z a k a m a rk i, b y  e w e n tu a ln e  pa­
m ią tk i z d a w n y c h  la t  o Szczecinie 
o ca lić  od za pom n ien ia .

H m  P L Jó ze f G R A B A R C Z Y K

Śpiewnik „Harcerskiego Tropu“
W  DR UG IM  odcinku „Ś p iew - ły  rozbrzm iew ały tego la ta na 

n ika  Harcerskiego T ro p u ” kon- wszystkich obozach drużyn i 
tyn u u je m y drukow anie sygna- szczepów naszej Chorągwi, 
łów. Po pobudce i  zbiórce dz i- W arto w ięc wyciąć „ś p ie w n ik ”  
sia j sygnał na a la rm  i  ciszę lub  przechować cały numer, 
njcną. Byłoby dobrze, gdyby Może przyda się w  lecie? 
proponowane przez nas sygna-

ALARM

CISZA NOCNA

2 n

Kto zdobył 
nagrodę?

P R O P A G U JĄ C  w p ła ty  na budo­
w ę ..D a ru  M ło d z ie ży ” , w  o s ta tn im  
k o n k u rs ie  z a s zy fro w a liśm y  has ło  z 
ty m  zw iązane. B rz m ia ło  ono:

W śród ta k  b rzm ią cych  odpow ie ­
d z i ro z lo so w a liśm y  dziesięć. Ic h  
nadaw cy  o trz y m a ją  n iebaw em  na­
g ro d y  — k s ią ż k i u fu n d o w a n e  przez 
re d a kc ję  „K u r ie ra  Szczecińskiego” . 
A  o to  ic h  nazw iska :

1. K rz y s z to f B ry ła . 73-118 K o lin .  
R zep lino  29. 2. O lga Dusza. 70-12» 
Szczecin, u l.  D u n ik o w s k ie g o  40/H. 
3. Cezary N ow ak. 71-11 Szczecin, u l.  
Santocka  15d/34. 4. M a rc in  O r ło w ­
sk i. 71-502 Szczecin, u l.  O dzieżowa 
8/12. 5. M a łg o rza ta  K o n ko le w ska .
71-201 Szczecin, u l.  C zorsztyńska  
21/5 6. K as ia  Poczobut. 71-653 Szcze 
c in  u l.  R ug iańska  12/10. 7. I r is  
P rz y tu ls k a . 72-610 M ię d zyzd ro je , u l.  
M yś liw ska  6b 8. F ry d e ry k  S a rko w - 
sk i. 71-551 Szczecin, u l.  K a z im ie rza  
K ró le w ic z a  79/13. 9. Iw o n a  S tę p iń ­
ska. 70-551 Szczecin, p l. Ż o łn ie rza  
4/8 10. R om an S trza łka , 73-10»
S ta rg a rd , u l.  K o sm o n a u tó w  13/2.

N a g ro d y  w y ś le m y  poczta.

Żeby piękniej
było wokół nas
NA now o w znoszonym  os ied lu , s trze la ło  ju ż  

du m n ie  w  c h m u ry  sześć w ieżow ców , a pod  d a l­
sze cz te ry  u k ła d a n o  fu n d a m e n ty . W szystkie  m iesz­
ka n ia  b y ły  ju ż  za ję te , ty lk o  otoczenie straszy ło  
szarzyzną  i  n iedba ls tw em . B u d o w la n i zb y t dużo  
p o zo s ta w ili po sobie śladów .

G orszy ła  się ty m  bardzo p a n i K ow a lska , d la  
k tó re j dz iec i za reze rw ow a ły  jeden  duży, słonecz­
n y  p o kó j.

— M n ie  się tu ta j  w cale n ie  podoba — m ó w iła  
do c ó rk i. Na s ta ry m  m ie jscu  m ia łam  przed  sobą 
drzew a , zie leńce i  k w ie tn ik i,  n ie m ów iąc ju ż  o 
w span ia le  u rządzonym  p lacu  g ie r  i  zabaw d la  
m łodzieży, a tu  n ie  m a naw e t na  co spojrzeć. 
C hyba ty lk o  na stosy ru p ie c i l  p o tłuczonych  ce­
g ie ł. Zanudzę się na śm ie rć , zobaczysz.

— Ależ m am o, to  d o p ie ro  początek. W szystko  
się zm ien i, a ja k  s łysza łam , to je d n y m  z da lszych  
b lo k ó w  zna jdz ie  się m ie jsce  na lo ka le  d la  k o m i­
te tu  osiedlowego i  k lu b u  seniora. Będziesz m ia ła  
gdzie chodzić na p lo te c z k i.

— C zeka j ta tk a  la tk a ...

T y lk o  m ło d y m  w szys tko  się na n ow ym  m ie jscu  
zam ieszkania podoba ło  A  ju ż  zwłaszcza harce­
rzom , k tó ry m  oddano do  d ys p o z y c ji św ie tlicę  w raz  
z k o m in k ie m . T rzeba  ją  ty lk o  up iększyć, p rz y ­
s tro ić , w yposażyć w  g ry .  A le  A dam  i  jego  d ru ż y -

na ty m  się na ra z ie  w ca le  n ie  p rz e jm u ją . Od cze­
go ha rce rska  pom ysłow ość  i  zaradność?

Od p ie rw szych  d n i zaczęła się na n o w ym  osie­
d lu  k rz ą ta n in a  i  b iegan ina , w  k tó re j b ra li u dz ia ł 
— pod c z u jn y m  o k ie m  in s tru k to ra  — i  harcerze  
i  zuchy . A  w szystko  to  w  ja k ie jś  d z iw n e j ta je m ­
n ic y , k tó re j s k ru p u la tn ie ,  t  o dziteo, przestrzega­
ły  naw e t... d z iew czyny . P y ta n ia  sta rszych  b y ły  
zbyw ane grzecznie, a le  stanowczo. W obec tego do ­
ro ś li p rze s ta li się m ło d y m i In te resow ać. K arcerze  
przec ież na pew no n ic złego n ie  ro b ią , a le  też i  
n ie  lu b ią , żeby im  za bardzo pa trzeć  na pa lce.

Jak ież  je d n a k  b y ło  zdum ien ie  m ieszkańców  osie­
d la , g d y  k tó regoś ra n ka , na k i lk a  d n i przed  Ś w ię­
tem  P racy, w y jrz e l i  oknem . Z  ru p ie c i na p lacu  
bu d o w y n ie  zostało a n i ś ladu. D rą g i i  pozostałe  
m a te r ia ły  budow lane zn a la z ły  się w  p o b liżu  na­
s tępnych  b lo kó w , a tu ta j p lac  b y ł czy ś c iu tk i i 
n a w e t w  n ie k tó ry c h  częściach p rze ko p a n y , ja k b y  
pod tra w n ik i.  A ju ż  czym ś zgoła n ie z w y k ły m  b y ­
ły  d rze w ka , k rz e w y  t  p ry m ity w n e  w p ra w d z ie , ale  
c a łk ie m  w ygodne ła w k i.

W Ś w ię to  P ie rw szom ajow e, po pow ro c ie  z po­
chodu i  u p o ra n iu  się z ob iadem , d o ro ś li i  m ło d z i ze 
b ra l i  się na p lacu. S tarsze osoby  i  m a tk i z dzieć  
m i u s ia d ły  na ła w ka ch , a pozosta li u tw o rz y li ko ­
ło . aby podz iw iać  p ro g ra m  zespołu harcersk iego . 
B y ły  w ie rs z y k i, skecze t  tańce , w ystę p y  zespołu  
m uzycznego, a przede w szys tk im  w ie le  p ię kn ych , 
m e lo d y jn y c h  p iosenek ha rce rsk ich . Co tam  k to  
zdąży ł p rzygo tow ać, ty m  się te raz c h w a lił,  zbie­
ra ją c  zasłużone o k la s k  i  i  poch tra ły .

W ieczorem , gdy m łodz i p lą s a li w  ta ń cu  p rzy  
d źw iękach  m łodz ieżow e j o rk ie s try  os ied low e j, 
sta rs i, w y k o rz y s tu ją c  w o ln e  c h w ile  t  poyodę * 
przy je m n o śc ią  o b se rw o w a li b a w iących  się. N aw et 
bardzo w ym aga jąca  p a n i K ow a lska , k tó ra  zdążyła  
się ju ż  zżyć  z n ow ym  osied lem , uśm iecha ła  się i 
z o ż yw ie n ie m  ko m en tow a ła  os iągn ięc ia  harcerzy. 
Teraz  j u t  w ie rz y ła  w  to  te  n ie d ługo , dzięłel m ło ­
d y m  zapaleńcom , w o k ó ł b lo k ó w  będzie coraz ła d ­
n ie j t p rzy je m n ie ).
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